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. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- | 


czył wystosować następujące Najwyższe pismo 
odręczne : 

Kochany Kardynale książę Areybisku- 
pie dr. Gruscha! 

Z łaski Najwyższego ukończysz Pan 
niebawem w niezamąconej duchowej i fizy- 
cznej świeżości sił dwudziesty piąty rok swej 
biskupiej a sześćdziesiąty kapłańskiej dzia- 
łalności. 

Chętnie przy tej sposobności przywo- 
dzę Sobie ponownie na pamięć usługi, jakie 
oddałeś Pan, spełniając wiernie swoje zawo- 
dowe obowiązki, Kościołowi, Mojemu Domo- 
wi i Ojczyźnie, a które zjednały Panu Moje 
uznanie. 

Jako widomą oznakę tego Mojego u- 
znania, nadaję Pamu insygnia w brylantach 
do udzielonej Panu Mojem postanowieniem 
z dnia 22 stycznia 1891 wielkiej wstęgi Mo- 
jego orderu Leopolda. 

Wiedeń, 23 kwietnia 1908. 

Franciszek Józef w. r. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
kwietnia b.r. do l. 52.084 o wykazie panu- 
jących w Galicyi zwierzęcych chorób zara- 
zliwych, zestawionym na podstawie Sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych vd 17 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


kwietnia do 27 kwietnia b. r., przyczem zwra- 
cające równocześnie uwagę na panujące w 
innych krajach koronnych, dalej na Wę- 
grzech, w Niemczech, w Królestwie Polskiem 
i Rossyi zwierzęce choroby zaraźliwe, — za- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 kwietnia. 


(Przegląd polityczny). 

Polityka umiarkowania raz jeszeze od- 
niosła tryumf. Zgromadzenie czeskich mę- 
żów zaufania dało swoją aprobatę obecnej 
polityce młodoczeskiego klubu. Wiadomo zaś, 
że węzłem i podstawowem choć tylko nega- 
tywnem hasłem tej polityki w obecnej 
fazie jest unikanie obstrukeyi. Jeżeli jednak 
usiłowanie wprowadzenia na nowo rady- 
kalnego kursu w politykę czeską w Wie- 
dniu uznano na wiecu niedzielnym za szko- 
dliwe i niewcezesne, to przecież równocze- 
śnie dano temu potępieniu skrajnych prą- 
dów komentarz równie łagodzący, jak wy- 
mowny. Powiedziano mniej lub więcej dyplo- 
matycznie, choć wszędzie wyraźnie, że owo 
umiarkowanie, dziś chwalone, ma też stano- 
wić adzew tylko na dziś i może na jutro, 
że ņ%. trzeba jednak zapominać o tem, że ma 
ono być umiarkowaniem w opozycyi rów- 
nie stanowczej, jak ta, która do niedawna 
posługiwała się obstrukcyą, że natomiast ża- 
dną miarą owa umiarkowana nieufność nie 
ma stać się mostem do ufności, pojednania 
i ustępstwa. Ażeby zaś wszelkie niedogodne 
tłómaczenie owego kompromisu między to- 
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nem ostrym a łagodnym uczynić niemożli- 
wem, zdecydowano się na to nawet, ażeby 
oddać platoniezny hołd obstrukcyi, jako osta- 
tecznej ucieczce w ciężkich przygodach par- 
lamentarnego życia, jako tej broni, którą się 
składa na razie do zbrojowni, ale się chowa 
wdzięcznie pamięć usług, które oddała i prze- 
widuje się czas, w którym trzeba będzie dc- 
być jej na nowo. 

Otwartość, śmiałość i niepospolita 
zręczność z jaką premier węgierski wy- 
powiedział swoją przedwczorajszą mowę w 
parlamencie peszteńskim, przyniosły mu za- 
służony tryumf. Stronnictwo liberalne, wśród 
którego słychać było w ostatnich czasach 
echa odstępstwa i jakby pewnej do gabinetu 
p. Szella niechęci, znalazło się w komplecie 
na to. aby prezesowi ministrów wyrazić swo- 
je poparcie serdeczne i ufne. W tem popar- 
ciu zaś znajdzie energia i rozum polityczny 
szefa rządu węgierskiego środki, aby z obec- 
nego zamieszania spraw parlamentarnych wy- 
ratować interes Państwa i honor rządu. 

Mandżurya dostaje się niewątpliwie do 
rossyjskiej sfery wpływów. Przeciw temu 
na pół już dokonanemu faktowi podnoszą się 
protesty, których gwałtowność walczy o lep- 
sze z ich dotychczasową jałowością. Patrzy- 
liśmy przytem na zjawisko rówais zabawne, 
jak zrozumiałe, to jest na to, że na ostatniem 
miejscu i z najsłabszą silą wewnętrznego prze- 
konania o potrzebie, wartości i efekcie pro- 
testu, protestowały Chiny. 

Anglia spelnia dźlej z powoazeniem 
swoją misyę bndzenia zazdrości w świecie, 
Ministiom skarbu i bezimiennym tłume« iuz 
dzi płacących podatki w innych obszarach 
świata — trudno się było ustrzedz od zawi- 
ści na wiadomość, roztelegrafowaną niedawno 
na wszystkie strony, że budżet angielski za- 
mknięto przewyżką koło 240 milionów koron 
i że nadwyżki tej uż. to na znaczne zniżenie 
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podatku dochodowego i zniesienie cła na 
żyto. Niektóre koła chcą pod to powodzenie 
finansowe podłożyć motywy polityczne i u- 
trzymują, że ów świetny wynik gospodarstwa 
skarbowego ma swoje źródło w niepomyśl- 
nyeh wynikach całego szeregu uzupełniają- 
cych wyborów do Izby gmin, które w osta- 
tnich czasach wzmocniły zastępy opozycji 
parlamentarnej. 


„ Owe dobrodziejstwa i ulgi, które spaść 
mają na rzesze społeczne z rąk rządu kon- 
serwatrwnego, mają też obudzić w ludności 
przekonanie, że trzymanie się i popieranie 
torysów opłaci się veną dużo wyższą od we- 
wnętrznego zadowolenia, płynącego z prze- 
forsowania swoich zasad politycznych i spo- 
łecznych, mianowicie potanieniem chleba i mo- 
żnością wydawania na własne potrzeby czę- 
ści dochodów, zabieranej dotąd przez pań- 
stwo. Nie wiadomo, czy te argumenta były 
w tym wypadku rzeczywiście argumentami 
rządu angielskiego; w żadnym wypadku nie 
można im odmówić logiki i siły. 

P. Combes jest zpewuością dziwnym 
człowiekiem. Teorya rozdwajania się duszy 
ludzkiej rozpowszechniona przez literaturę, 
która podniosła hasło analizy psychologi- 
cznej, rzadko kiedy sprawdza się praktycznie 
w sposób tak niepokojący, jak u premiera 
francuskiego. Pamiętamy wszyscy, jak ocho- 
czo podjął przykrą rolę egzekutora niemiiej 
spuścizny po p. Waldeck - Rousseau, jak, unie- 
siony atmosferą bojową, z egzekutora za- 
pragnął zostać oryginalnym twórcą - niszczy- 
cielem — . pozbawił życia zakony, które we- 
dług inteucyj poprzednika należało oszczę- 
dzić w interesie samej Francji; pamiętamy 
także, jak ulegając dręczącej go dwoistości 
duchowej, wypowiedział z pewnym nawet 
polotem apologię chrześciańskiego ducha i 
powołania. 


A- 


4) 


Wincenty i Bonawentura NieRojOWACY 


w „Anhellim“. 


(Ciąg dalszy). 
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W podobny sposób broni Niemojow- 
skiego Kronika emigracyi polskiej pisząc ta 
słowa: (l. 1. 804 n.) „nie rozbroił jednak 
śmiercią zawziętości wrogów! Nie mogąc się 
już pastwić mad żywym, jeszcze pamięć po 
nim osławić się starają. Rozpuszczone przez 
rząd moskiewski wieści, skwapliwie przez pła- 
tne pisma powtarzane, chcą wystawić Nie- 
mojowskiego, jakoby odstępującego przed zgo- 
nem świętej sprawy, za którą życie położył, 
jakoby żałującego chlubuego w rewolucji na- 
szej uczestnictwa. Ktokolwiek znał tego pra- 
wego, nieugiętego w zasadach swoich 1 po- 
stępowaniu męża, komu znana jest odwaga, 
z jaką zawsze przy prawdzie i prawdach na- 
rodu obstawał, wytrwałość z jaką znosił prze- 
śladowania, nie uwierzy rozsiewanym fal- 
szom, ze wzgardą odepchnie miotane na mę- 
czennika potwarze. Całe nieskazitelne życie 
jego dostateczną jest rękojmią, że jakim żył, 
takim i umarł...“ W dalszym ciągu przytacza 
Kronika jeszeze następujący dowód nieskazi- 
telności Niemojowskiego : synowiec jego, Ed- 
ward Niemojowski, należał do deputacyi pol- 
skiej, która udała się do Petersburga w celu 
uproszenia łaski Mikołaja I.: z powrotem 
Edward tłómaczył się przed stryjem swym 
w ten sposób z tego, że chciał uwolnić go 
z więzów, ale Wincenty nie zważając weale 
na to tłómaczenie, zakrył twarz obiema rę- 
kami, aby nawet nie widzieć go i wyrzekł 
się go na zawsze. (l. 1. 305). 

0 ogłoszeniu mu wyroku śmierci, na- 


pisał do księcia Adama Czartoryskiego nastę- | s. 5 


pującą kartkę : 
„ Najlepszemu obywatelowi, mężowi naj- 


zacniejszemu, X. A. Qzartoryskiemu, hołd 
najgłębszego uszanowania i najrzetelniejszego 
szacunku przesyła, już na śmierć potępiony, 
członek rządu, w którym on prezydował, 
incenty Niemojowski. 
Moriturus te salutat ! 

Tranquille avec ma conscience, j'attends 
avec résignation la fin de mes maux, telle 
quelle soit. 

W Warszawie, na górze Karmelu“ (l. 1. 
305. n.). "2 

Słowa tę wykazują też, że o jakiemś 
przyznaniu się do winy wcale nie myślał. 
Zaprzeczył temu też generał Umiński w li- 
ście do Kuryera angielskiego z 16 lutego 
1835 r.*), uważając za rzecz niemożliwą, aby 
„jego szwagier miał żal wynurząć Za swa po- 
lityczne postępowanie i udzielać rządowi ros- 
syjskiemu wiadomości o polskich rewolucyo- 
nistach, kiedy wprzódy za W. Ks. Konstan- 
tego przez pięć lat w więzieniu jęcząc o- 
świadczył, iż woli w niim do śmierci zostać, 
niżeli swoich zasad odstąpić“. 

W pięknych też słowach poruszył tę 
sprawę J. X. Skórzyński w mowie, wygło- 
szonej na żałobnem nabożeństwie „za pole- 
głych w bitwie pod Grochowem braci, tu- 
dzież za zmarłego świeżo męczennika Win- 
centego Niemojowskiego"; (w dniu 25 lute- 
go 1835 r. w kościele St. Germain des Près 
w Paryżu): „nieubłaganą jest zemsta ciemię- 
życiela naszego — mówił mowca — ni 
wiek — ni płeć — ni stargane długiemi 
cierpieniami siły zmiękczyć jej nie zdołają. 
Smierć samą zapalezywości tyrana ukoić nie 
może: rozeiągnioną na marach okrucieństw 
swoich nieszczęsną ofiarę jeszcze potwarzą o- 
krywa.... Takiego to doznał losu świetny wy- 
trwaniem w enotach obywatelskich Wincenty 
Niemojowski! miotane na niego czernidła 
nowy wieniee do nieskończonej sławy jego 
przydadzą“ **), 


*) Tygodnik emigracyi polskiej. Tom. V. 


+t) Kronika emigracyi polskiej. 1834. 
LI. 290. 


Z późniejszych artykułów wymieniam | przyznać musi każdy, 


jeszcze obronę Barbary Z Walknowskich Ka- 
mińskiej, siostry ciotecznej Niemojowskiego, 
zaprzeczającej stanowczo „niegodziwyin do- 
niesieniom gazet niemieckich, które oznaj- 
miając o śmierci Niemojowskiego, opowia- 
dały szeroko, jak on cesarza błagał o prze- 
baczenie, jak żałował wszelkich poprzednich 
swoich zdań i zasad“. (Tygodnik Poznański. 
1862 s. 379). Dla dopełnienia w końcu po- 
wyższego rysu życia zestawiam głosy ówcze- 
snej prasy polskiej o znaczeniu Niemojow- 
skiego. „Imię jego należeć będzie do painią- 
tek narodowych, którym cześć od wszystkieh 
dusz prawych się należy (pisze Tyyodnik 
emigracyi polskiej 1835. IV. 78). Znane są 
powszechnie zasługi jego dla kraju, znane są 
prześladowania, któremi go despotyzm mos- 
kiewski ścigał za niepodległość : jego ostatnie 
męczeństwo jest niejako wyobrażeniem oby- 
watelskich poświęceń narodu". Wspomniany 
powyżej Skórzyński, oddając „należny hołd 
enotom i zasługom tego prawego obywatela“, 
pewny jest, że późne pokolenia będą wska- 
zywać go synom swoim jako „wzór wiernego 
aż do zgonu swej Ojczyźnie Polaka — Bóg 
sprawiedliwy nagrodził już i cnoty i męczeli- 
stwo jego“. (l. 1. 290) „Kronika“ zalicza 
śmierć jego pomiędzy ważne narodowe straty 
(1. 1. 291); nekrolog poświęcony jego pa- 
mięci kończy temi słowy : „Cześć pamiątce 
Niemojowskiego, pokój jego popiolom! na 
obcej one spoczywają ziemi, łza przyjaźni i 
wdzięczności spółziomków nie zrosi grobo- 
wea jego; ale pamięć tego dobrze zasłużo- 
nego krajowi obywatela jaśnieć będzie w dzie- 
jach sławy i nieszczęść naszych, obok pa- 
miątek Rejtana i innych prawych Ojczyzny 
synów“. (l. Ł 807). 

Najpiękniejszem jednak uznaniem zasług 
Wineentego Niemojowskiego jest owo przepię- 
kne uwiecznienie pamięci jego w przytoczonym 
powyżej rozdziale czwartym Anhellego przez 
Słowackiego, wystawił mu w nim poeta pra- 
wdziwie niespożyty pomnik, prawdziwą pa- 
miątkę narodową. Z zaznaczonych przezemnie 
szczegółów o działalności Niemojowskiego 


że słowa poety poświę- 
cone Niemojowskiemu są m zada 
uczynieniem za potwary, rzuconą na niego 
wtedy, kiedy już się przed zarzutami nie 
mógł bronić, jest to prawdziwy czyn oby- 
watela-poety, rehabilitującego podniosłymi, 
ole EE wyrazami tak zasłużonego oby- 
watela. 


Musiały jednak obmowy i oszczerstwa, 
rzucane na osobę zmarłego być na ustach 
niejednego, jeżeli poeta uznał za stosowne 
Zarzuty te zbić w sposób tak uroczysty, Py- 
tanie, czy poeta sam pierwotnie w tym okre- 
sie zarzucania powszechnie zdrady każdemu 
wybitniejszemu mężowi, sam nie uwierzył 
w te zarzuty, wskazywałyby na to słowa: 
„przebacz, bom nie wiedział, że mówię ob- 
mowę i oszezerstwo*. Gdyby to ostatnie przy- 
puszczenie było słasznem, postępowanie po- 
aty, starającego się w ten sposób zmazać 
swą winę, zasługiwałoby na jak największe 
uznanie. 


W jednym szczególe tylko odstąpił po- 
eta od rzeczywistości: Niama a 
w Moskwie, nie dojechawszy wcale na Sybir, 
poeta umieszcza go jednak wśród „pustych 
dróg Syberyi*. Łatwo wytłómaczyć jednak 
tę zmianę: obrawszy za tło utworu Sybir 
który mu się wydawał najwięcej do tego od- 
powiednim, musiał w nim poumieszczać naj- 
rozmaitsze osobistości, wywołane w Swym 
poemacie: z tej wolności poetycznej łatwo 
go Jednak usprawiedliwić, gdyż Sybir jest 
tylko sztafażem niejako, na którym poeta 
kreślił swe postacie: w ten sposób poumie- 
szczał i inne postacie, które na Sybirze nigdy 
nie były. Miał zresztą w tym względzie pier- 
wowzór w niejednym utworze poetyckim. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
Dr. Wiktor Hahn. 


I to pamiętamy, jak zapewne z uczu- 
ciem zawstydzenia i ujmy w honorze odwo- 
ływał apologię i zastąpił ją pamfletem za- 
produkowanym przed senatem francuskim. 
Można więe było zrozumieć, a raczej niero- 
zumiejąc uznać tę janusową naturę Emila 
Combes. Ale mimo tego wszystkiego wiado- 
mość, że po skończonem dziele nienawiści 
i złości znalazło się miejsce na tkliwość i 
wyjątkową łaskawość, zdziwiła wszystkich. 
Oto cały Świat katolicki bał się o Lourdes — 
i przewidywał katastrofę. "Tymczasem Lour- 
des ocaleje z pogromu; p. Combes, gardząc 
pracą i usługami, jakie religia katolicka od- 
dawała Francyi w dziedzinach kultury, prze- 
mysłu, miłosierdzia nad biednymi i ratowa- 
nia chorych, ma rozum otwarty i serce przy- 
stępne dla cudów. Ażeby to sceptykom udo- 
wodnić, puszcza w świat takie pomysły, jak 
uczynienie z Lourdes siedziby biskupstwa. 
Przyczyn tego najnowszego zwrotu p. Com- 
bes bezpieczniej może nie szukać. „Pierwsza 
materya* czynów i postępków dzisiejszych 
władców Francyi bywa czasem tak głęboko 
ukryta, a po odkryciu, tak czasem do gło- 
śnego wypowiedzenia trudna. 


Rada Państwa. 


(Posiedzenie Izby panów.) 
(Telefonem). 


Wiedeń, 29 kwietnia, Na wczorajszem 
posiedzeniu Izba panów wybrała 5 członków, 
deputacyi kwotowej. Prezydent prosił o upo- 
ważnienie, aby projekt ustawy o zakazie re 
jomowania buraków, po wniesieniu go mógł 
bez pierwszego czytania przydzielić osobnej 
komisyi, na co Izba zgodziła się. 


(Dalszy ciąg telefonicznego sprawozdania ż 
posiedzenia laby posłów Rady państwa w dniu 
28 b. m.), 


Wiedeń, 29 kwietnia. Pp. Pfafiniger, 
Kink i tow. wnieśli interpelacyę w sprawie 
rozdziału dostaw wojskowych pomiędzy au- 
stryacką a węgierską produkcyę. Interpelanci 
zwrócili na to uwagę, że przed kilku dniami 
przy rozdziale dostawy 62.000 nabojów do 

aubie i 15.000 nabojów dla górskich dział 
austryackie fabryki dostały mniejszą tylko po- 
łowę zamówienia. 

P. Minister skarbu dr. Böhm-Bawerk 
odpowiadając na interpelacyę ks. Zyguliń- 
skiego w sprawie rzekomego naruszenia 
przez galicyjskie władze skarbowe ustawy o 
kongruach, przy wymiarze ekwiwalencyjnych 
należytości, oświadczył, że wykluczone jest 
umniejszenie kongruy rzymsko - katolickich 
proboszczów przez wymiar wspomnianych 
opłat. 

P. Minister handlu br. Call, w odpo- 
wiedzi na interpelacyę Primavesiego, Chia- 


riego w Sprawie dróg wodnych, oświadczył, 
że 0 jakiemkolwiek umniejszeniu funduszu 
budżetowego na niekorzyść Dolnej Austryi, 
Morawii, Szląska i Galicyi ze strony Rządu 
niema mowy. Roboty około kanału Dunaj- 
Odra będą według programu rozpoczęte i pro- 
wadzone systematycznie. 

Następnie przeszła Izba do dyskusyi nad 
nagłym wnioskiem w sprawie wypowiedzenia 
traktatu handlowego z Serbią. 

Po przemówieniu wnioskodawców i p. 
Ellenbogena przeciw, zabrał głos Prezes ga- 
binetu dr. Koerber. 

Mowca podnosi, że Rząd ocenia jak 
przynależy następstwa mogące wyniknąć dla 
interesów rolniczych z wypowiedzenia tra- 
ktatu handlowego z Serbią, ale z drugiej 
strony nie zapoznaje także tego, że Serbia 
jest miejscem zbytu dla produkcyi austrya- 
ckiej. Należy starać się, aby przy odnowie- 
niu traktatn z Serbią przyszło do skutku za- 
warcie odpowiedniego kompromisu między 
obiema grupami producentów. Mowca sprze- 
ciwia się wypowiedzeniu traktatu w obecnej 
chwili, gdyż byłoby to wielkim błędem w o- 
bec ogólnej polityki handlowej Monarchii. 

P. Kittel podnosi, iż każdy dzień 
trwania traktatu przynosi wielką szkodę rol- 
nictwu i oświadcza się za nagłością wniosku. 

P. Lecher przemawiał przeciw wnio- 
skowi, gdyż, jak powiada, szkody z wypowie- 
dzenia traktatu nie byłyby dla rolnictwa zbyt 
wielkie. 

Na tem dyskusyę zakończono, poczem 
wybrano mowców generalnych p. Chiariego 
contra, a p. Soukoupa pro. Po wyborze mo- 
wców generalnych obrady przerwano. 

Przewodniczący wnosi, aby następne 
posiedzenie odbyło się dopiero we wtorek 
dnia 5 maja z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Wybór deputacyi kwotowej; 2. 
sprawozdanie komisyi budżetowej o przedło- 
żeniu rządowem, tyczącem się zniesienia kau- 
cyj slużbowych; 3. sprawozdanie komisyi so- 
cyalno-politycznej w sprawie odpoczynku nie- 
dzielnego; 4. sprawozdanie komisyi kolejowej 
o rozinaitych przedłożeniach, tyczących się 
budowy kolei lokalnych; 5 sprawozdanie ko- 
misyì regulaminowej o zmianie regulaminu. 

P. Grabmayr sprzeciwia się temu, 
aby sprawozdanie komisyi regulaminowej o 
zmianie regulaminu, postawione było dopiero 
na piątem miejscu porządku dziennego. (Zy- 
we wykrzykniki i protesty ze strony socya- 
listów.) 

P. Daszyński woła: Nie prowokuj pan! 
Jeśli chcesz mieć obstrukcyę to możesz ją 
mieć. 

P. Grabmayr przemawia dalej. 

P. Daszyński woła: Pan jesteś człon- 
kien. najmniejszego stronnietwa, nie masz tu 
prawa mówić, pan nie masz wyborców. 

P.Grabmayr wnosi w końcu, aby 
przyszłe posiedzenie Izby odbyło się w pią- 
tek dnia 1 maja, gdyż pauza do wtorku by- 
łaby w pracach Izby za długą, oraz propo- 
nuje, aby porządek dzienny piątkowego po- 


siedzenia ułożony był w ten sposób, by po 
załatwieniu sprawy zniesienia kaucyj służbo- 
wych, jako punkt trzeci porządku dziennego, 
nastąpiła sprawa zmiany regulaminu. 

P. Stein sprzeciwia się drugiemu 
wnioskowi p. Grabmayra, który uważa za 
prowokacyę. Wnosi, aby ze względu na dzień 
1 maja odbyło się w tym dniu posiedzenie 
Izby i aby jako punkt trzeci porządku dzien- 
nego umieszezono pierwsze czytanie wniosku 
komisyi o zniesieniu $. 14. 

P. Pernerstorfer zgadza się z dru- 
gim wnioskiem p. Steina, a protestuje prze- 
ciw temu, aby posiedzenie Izby miało się 
odbyć dnia 1 maja. Dalej wnosi, aby spra 
wa zmiany regulaminu usunięta była zupełl- 
nie z porządku dziennego. W końcu pole- 
mizuje z wywodami p. Grabmayra. 

Przewodniczący przerywa p. Perners- 
torferowi i wzywa go, aby ograniczył się do 
uczynienia wniosku. (Głosy oburzenia wśród 
socyalistów, szczególniej oburzonym jest p. 
Pernerstorfer, który zastrzega się przeciw te- 
mu, żeby referat o zmianie regulaminu prze- 
biczowany był w czasie, gdy ważne przed- 
łożenie ekonomiczne oczekuje załatwienia). 

P. Kaftan wnosi, aby jako punkt Sty 
porządku dziennego postawiono sprawozdanie 
komisyi kolejowej o upaństwowieniu kolei 
Północnej, Towarzystwa kolei państwowych 
i kolei pólnocno-zachodniej. 

P. Dworzak wnosi, by jako punkt 
Gty postawiono sprawozdanie komisyi kon- 
stytucyjnej o zniesieniu $. 14. 

Przewodniczący hr. Vetter zarządza gło- 
sowanie. 

Wniosek p. Pernerstorfera, aby przy- 
szłe posiedzenie Izby odbyło się we czwar- 
tek — odrzucono. 

Wniosek pp. Grabmayra i Steina co 
do odbycia posiedzenia w dniu 1 maja — 
przyjęto. 

Wniosek p. Pernerstorfera, aby sprawę 
zmiany regulaminu usunięto zupełnie z po- 
rządku dziennego, odrzucono 139 głosami 
przeciw 76. 

Tak samo odrzucono wniosek Steina, 
aby jako Sty punkt porządku dziennego po- 
stawiono sprawę zniesienia $. 14. 

Przy następnem głosowaniu nad wnio- 
skiem p. Grabmayra, aby na trzecim punk- 
cie porządku dziennego postawiono sprawę 
reformy regulaminu, przyszło do bardzo burz- 
liwych scen. 

P. Daszyński wołał: Precz z wię- 
kszą własnością! precz z przywilejami! 

P. Iro: Czy panowie chcecie obstrukcji ? 

W głosowaniu wniosek p. Grabmayra 
odrzucono 115 głosami przeciw 95 7- 
klaski u socyalistów i Wszechnier 

Wniosek p. Kaftana, aby 5ty 
porządku dziennego było sprawozda 
kolejowej o upaństwowienie kolei poanucnej 
i i., przyjęto 127 głosami przeciw 98. (Ży- 
we oklaski na ławach czeskich). 

W końcu 115 głosami przeciw 90 przy- 
jęto wniosek p. Dworzaka. Ponieważ większa 
własność głosowała przeciw temu wnioskowi, 


przeto socyaliści i Wszechniemcy zwrócili się 
z rozmaitymi okrzykami przeciw p. Grab- 
mayrowi, Przewodniczący zamknął posiedze- 
nie o godzinie 5tej po południu. 

Następne w piątek o godzinie 11 rano. 


1 


KdóW parlamentarnych. 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 29 kwietnia. Komisya ugo- 
dowa obradowała wczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem p. Jaworskiego nad art. 2 
Związku eelno- handlowego, tyczącym się 
wspólnego zawarcia traktatów, celem uregu- 
lowania ekonomieznych stosunków z zagra- 
nicą. 

Sprawozdawca Schregll zalecal artykuł 
ten do przyjęcia. 

Przemawiali potem pp. Kalp i Mastalka, 
poczein odroczono obrady do dziś, godz. 11 
przed południem. 

Wczoraj wieczorem odbyło się pod prze- 
wodnietwem p. Garapicha posiedzenie komisyi 
dla zwalczania zarazy bydlęce” 
Wybrano p. Wielowieyskiego sprawozda! 
dla ustawy w sprawie tępienia pomoru śv 

Na wczorajszem posiedzeniu kom 
rolniczej przyjęto postawiony na ostatn: 
posiedzeniu wniosek w sprawie podniesie 
uprawy lnu. 

Następnie przyjęto wniosek ks. Sapi 
w sprawie zniżenia ceny soli kuchennej. 

W  dyskusyi zabrał głos szef sek 
Jorkasch - Koch, który ze względów państ: 
wo -finansowych oświadczył się przeciw z 
żeniu na razie ceny soli i zauważył, że r 
słusznem jest przypuszczenie, jakoby pr 
obniżenie ceny podniosła się konsume 
gdyż obecnie znajduje się ona w możli 
najwyższym stanie. — W sprawie życze 
p. Schreinera, aby zniżono cenę soli, cel 
poparcia mleczarstwa, oświadczył mowca, 
Rząd zarządzi szczegółowe badania i o 
możności życzenie to uwzględni. 


A KOMISJI | 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 27 kwietni: 


(Król saski w Wiedniu. — Konferencya mę 
zaufania stronnictwa młodoczeskiego. — Z q 
lamentu). 

(i) W powrocie do kraju z podróży 
Południe, podjętej w celu rekonwalescen: 
przybył król Jerzy saski do Wiednia, : 
Dostojnemu Przyjacielowi zmarłego sw: 
poprzednika i brata, złożyć wizytę powital 
pierwszą od wstąpienia na tron. Królo 
sascy zawsze chętnie i serdecznie byli 
tani nad Dunajem. Tradycyjna, wiekc 
przyjaźń łączyła i łączy Dom Habsburgów 
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4 LILKRATURY ZAGRANICZNE. 


„LORD WILFRED“ 
(z angielskiego.) 


PO 


XXIII. 
(Ciąg dalszy). 


AE 


— Mój syn kompletnie oszalał! — rze- 
kła lady Athelstone, przeczytawszy ten poe- 
mat i podając go biskupowi. 

— Mój Boże! — odparł biskup, wier- 
ny zawsze swej roli łagodzącego pośredni- 
ka — nie widzę jeszcze nie tak bardzo zdro- 
żnego w twierdzeniu, że słudzy za mało do- 
świadczają z naszej strony opieki, że umowa 
między nimi a panami nie jest wyłącznie 
umową pieniężną, że wreszcie z chwilą, gdy 
sługa pod nasz dach wejdzie, stajemy się 
poniekąd odpowiedzialnymi za ich czyny i 
los w przyszłości.... Zresztą trzeba się liczyć 
z pewną przesadą poetycką. Wiersze te są 
może za gwałtowne, ale wielkiej szlachetno- 
ści uczuć odmówić im nie można... 

— Niestety, nie wiesz o tem mylor- 
dzie, że mój biedny syn usiłuje te swoje teo- 
rye zastosować w praktyce. Gdyby zarząd 
gospodarczy w Athelstone nie trzymał się 
dawnych, dobrych tradycyj, wszystko by tam 
poszło w niwecz, dzięki dziwacznym fanta- 
zyom Wilfreda, który, jak mówi, pragnie po- 
wrócić do obyczajów przodków i sadzać lo- 
kajów do obiadu na szarym końcu własnego 
stołu! Ten łotrzyk Lorenzo jest piękną pró- 
bą tego systemu równości. Pozwala mu się 
próżnować do woli i zaniedbywać właściwe 
jego stanowi obowiązki, polegające na czy- 
szczeniu butów i ubrania... Od rana do no- 
cy nie nie robi, tylko podsłuchuje, płotki ro- 


znosi i papierosy pali. A czy wiesz mylor- | praktyce. Prostota grecka, to był jej ideał; 


dzie, jakiego rodzaju służącą dał Wilfred i 


swej żonie? Oto wyszła ona niedawno z do- 
mu poprawy a była polecona Wilfredowi 
przez jakąś intrygantkę, jako godna poparcia 
pokutująca Magdalena! 

Intrygantka owa, nazwiskiem Whitesi- 
de, zajmowała się gorliwie sprawą „praw ko- 
biety* i wogóle walką przeciw „przesądom*. 
Nie nie zrażało jej zapału a z bezgraniczną 
śmiałością poruszała najdrażliwsze tematy. 
Bogata, rozmiłowana we wszelakich znako- 
mitościach i dziwactwach, przyjmowała w 
swym domu najzagorzalszych anarchistów, 
zarówno jak i monarchistów wygnanych, fi- 
lozofów, niemieckich i amerykańskich spiry- 
tystów, upadłych mężów stanu i aktorki o 
wątpliwym talencie. To też pani Whiteside 
była najszczęśliwszą, mogąc przyjąć u siebie 
lorda Aqhelstone: człowiek takiego stanowi- 
ska w świecie i rozgłosu, okazujący tak wi- 
doczną pogardę dla „przesądów“ swojej wła- 
snej sfery społecznej; wielki pan, który roz- 
poczyna w swych poezyach od ataku na 
przodujące kłasy i w czyn wciela teoryę, po- 
ślubiając nauczycielkę wiejską, cóż za zdo- 
byez dla salonu reformatorki! Ze swej stro- 
ny lord Athelstone czuł się pociągniętym 
ku pani Whiteside, której filantropijne dą- 
żenia zdawały mu się zupełnie szczere. Za- 
razem ujmowały go zręczne pochlebstwa,. któ- 
rych mu nie szezędziła. Powierzehowność tej 
pięćdziesięcioletniej damy byla dość niezwy- 
kią; włosy miała krótko ostrzyżone na znak 


ale najbardziej nawet próżne kobiety uzna- 
wały, że mało która z nich mogłaby zasto- 
sować się do tego ideału, polegającego na 
pozbyciu się wszelkich dodatków, uzupełnia- 
jących naturę, z takiem powodzeniem jak 
pani Waldeck, która pod względem plastyki 
kształtów była bez zarzutu. Natomiast męż- 
czyźni z Wałfredem na czele, byli gotowi, 
wobec doskonałości kształtów reformaiorki, 
wypowiedzieć wojnę — gorsetom. 

Na tym punkcie pani Whiteside nie 
podzielała w zupełności zdania swej przyja- 
ciółki, nie mogąc obejść się bez tego do- 
datku toaletowego; była wszakże gotową przy- 
jąć sandałki, miała bowiem małą nóżke, zawsze 
widoczną z pod krótkiej sukni. W ogóle je- 
dnak znacznie mniej zajmowała ją ta refor- 
ma od kwestyi propagowanych przez panią 
Waldeck rozwodów. P. Whiteside, ciągle 
nieinal przebywający w Rossyi dla handlu 
skór, który prowadził, był wprawdzie najpo 
tulniejszym i najwygodniejszym mężem, nie 
przeszkadzało to jednak, że małżonka jego 
zapaliła się do sprawy rozwodów i była go- 
tową poświęcić dla niej inne ulubione swe 
kwestye emancypacyi. Wszystkim. którzy w 
jej domu bywali, narzueała bilety na odczyty 
pani Waldeck, chcąc jej zapewnić nieby- 
wałe powodzenie, a Wilfred, zapatrzony w 
harmonijne falowania greckiej tuniki pięknej 
rozwódki, popierał gorliwie jej usiłowania. 

— Muszę złożyć wizytę pani Whiteside 
i pani Waldeek, rzekła Nellie do teściowej, 


przekonań demokratycznych, nosiła okulary, | dnia pewnego po powrocie z Brighton. 


symbol jasnowidzenia i potępiała noszenie 
długich trenów u sukni. W jej domu poznał 
Wilfred drugą emancypantkę, znacznie nie- 
bezpieczniejszą, panią de Waldeck, Angielkę 
inteligentną i piękną, którą niedawno roz- 
wód oswobodził od niewygodnego męża pru- 
saka. Udzyskawszy w ten sposób upragnioną 
wolność, przygotowywała szereg popularnych 
odczytów, zachęcających do rozwodów a tym- 
czasem rozpoczęła działanie od reformy ko- 
biecego stroju, którą pierwsza zastosowała w 


— Wielki Boże! — zawołała zgorszona 
lady — chcesz być u awanturniey, która 
afiszami się ogłasza!... Mąż twój cię gubi!.. 

— Nie mogę przecież być mu niepo- 
słuszną... — zauważyła nieśmiało Nellie. 

— Zapewne, że nie... ale powinnaś 
wywrzeć nieco więcej wpływu... Chciej prze- 
cież zrozumieć. W takiem towarzystwie Wil- 
fred traci nawet poczucie zdrowego rozsądku, 
a Świat, który o tem nie wie, przypisuje to- 
bie, drogie dziecko, jego fatalne dążności. 


IDG po cbam o ŻE DA ZORRO 


Mówią, że mezalians oddzielił go od równ; 
mu urodzeniem i stanowiskiem; powinna 
dołożyć wszelkich starań, moja Nellie, : 
tym twierdzeniom kłam zadać. 

Nellie zarumieniła się, mocno npo 
rzona temi słowy, a zarazem przerażona n 
ślą oporu woli Wilfreda. I nie zdołała 
oprzeć. Ozyniąc zadość jego usilnemu życ 
niu, zostawiła bilet wizytowy u pani Wh 
side, a w dwa dni później wieczorem we 
dziła u boku męża dò jej salonu, który 
razu uczynił na niej; dziwne wrażenie. ) 
było tam wcale zwykłych czynników twor 
cych zebrania towarzyskie; nie było sę 
wych mam lub ciotek, siedzących pod śc 
nami, nie było młodych panienek w ki 
podobnych do siebie jak owieczki jed 
trzody, nie było tancerzy, usiłujących wp 
wić w rozmarzenie panny na wydaniu i 
było modnych piękności. Za to dużo kol 
w pewnym już wieku, Z których każda b 
działaczką we wspólnej sprawie — odro 
nia ludzkości; kilku mężów polityczny 
dobrze podstarzałych, dwóch fenianów, je 
murarz, który siłą swego geniuszu wzniósł 
na stanowisko mowey ludowego i przywó: 
stronnictwa; kilku filozofów o wydatn. 
czołach a w grubych butach, kilku poet 
i artystów z rozwianym włosem, dwóch 
trzech wyehodźców francuskich z czasów 
muny, wreszcie jakiś sędziwy jegomość, | 
rego zwano „generałem*, bo służył nieg 
pod Garibaldim, i jeszcze kilka młodych 
biet, poświęcających się nauce i lekkiej : 
raturze. Jedna z nich, nosząca złotą gwie 
we włosach nad czołem, była aktorką -a 
torką, której, jak mówiono, wszystkie te: 
londyńskie ofiarowywały olbrzymie su 
lecz ona je odrzucała przez wzgląd na si 
stosunki rodzinne. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


katolicką dynastyą Wettynów, a zmarły nie- 
dawno król Albert wśród zmiennych losów 
kolei był najlepszym i najbliższym, zawsze 
wiernym przyjacielem Władcy Austro-Wę- 
gier. Tej przyjaźni nie zdołały nadwątlić na- 
wet wypadki r. 1866 i 1870-71: następstwa 
bitwy pod Sadową, rozwiązanie Związku pół- 
nocnego i przystąpienie Saksonii do Iizeszy 
niemieckiej; — a przyjaźń osobistą Monar- 
chów stale ożywia stosunek wzajemnej ży- 
czliwości między Państwami, które dawniej 
łączyły także speeyalne węzły polityczne. 

Wizyta króla Jerzego nawiązuje na nowo 
silniej, nigdy zresztą nienadwątloną nić 
dawnej tej tradycyi; wyrazem tego były 
także toasty zamienione dzisiaj między Jego 
(es. Mością a dostojnym (iościem podczas 
objadu galowego. — Wobec przebytej nie- 
dawno choroby króla, która zbiegła się, jak 
wiadomo, z świeżo jeszcze w pamięci ogółu 
tkwiącą tragedyą księżnej Ludwiki Toskani- 
skiej, uroczystości z powodu tych odwiedzin 
mają charakter przeważnie domowy, fami- 
lijny. Warto przypomnieć, że Małżonka Najd. 
Arcyksięcia Ottona, Jej Ces. Wys. Arcy- 
księżna Marya Józefa, jest córką króla Je- 
rzego; u Niej też w pałacu na Augarten za- 
mieszkała na czas pobytu króla w Wiedniu 
towarzysząca ojeu druga córka, księżniczka 
Matylda, Zauważono, że król Jerzy przypo- 
mina rysami twarzy stare portrety swego 
pradziada, Augusta II., Mocnego, króla pol- 
skiego i elektora Saskiego. 

Obok tej wizyty, zajmują wiedeńskie 
koła polityczne w tej chwili echa wczoraj- 
szej konferencyi młodoczeskich mężów zau- 
fania w Pradze. Doniosłość tej manifestacyi 
i uchwalonej przez nią rezolucyi jest nieza- 
przeczona. Manifestacya, w której wzięło u- 
dział około pół tysiąca mężów zaufania stron- 
niectwa, to nie bagatela. I oto — pomimo od 
miesięcy prowadzonej, zaciętej, przez należą- 
cych do mniejszości ezłonków młodoczeskie- 
go klubu poselskiego popieranej agitacyi 
przeciw kierownictwu i większości klubu — 
bardzo przeważna większość zgromadzenia 
daje temu kierownictwu i jego polityce wo- 
tum ufności, a odpowiednią rezolucyę uchwa- 
la całe zgromadzenie jednomyślnie. Tak więc 
jedność stronnictwa i klubu młodoczeskiego 
ocalona ; radykałom nie powiodło się — na 
razie — zrobić w niej wyłomu ani też zmu- 
sié posłów młodoczeskich do złożenia man- 
datów. Na tem jednak kończą się pozytywne 
rezultaty wczorajszej konferencyi praskiej. 
Co do obstrukcyi w parlamencie, nie uchwa- 
lono wprawdzie imperatywnego mandatu, aby 
klub do obstrukcyi powrócił, ale zarezerwo- 
wano ją sobie w odwodzie i pozostawiono 
decyzyę co do tego klubowi poselskiemu. 
Rzecz zatem wróciła tam, zkąd wyszła; w 
każdym razie jest to już pomyślnym obja- 
wem, iż mimo wspomnianej agitacji, nie po- 
wiodło się radykalnemu skrzydla porwać 
zgromadzenia do jakichś enuncyacyj ostrzej- 
szych, któreby mogły były położenie bardzo 
zaostrzyć. Zgromadzenie złożyło decyzyę co 
do obstrukcyi, jak już wspomniano, w ręce 
klubu poselskiego, a przeciwna obstrukcyi 
taktyka większości tego klubu i jego prezesa 
dr. Pacaka, doznała tem samem aprobaty, co 
potwierdzają też przebieg i rezultat zebra- 
nia. Na tym także objawie opierają się na- 
dzieje prasy, że niebezpieczeństwo czeskiej | 


į ki przesiedlają urzędników, bo one są rozsa- 


go rozkazu, aby władze tureckie ostro wy- 


3 


obstrukeyi w obec ugody można uważać za 
zażegnane. Teraz okaże się w praktyce, w 
parlamencie, o ile nadzieje te i oczekiwa- 
nia się sprawdzą. W interesie Państwa i 
Jezo ludów leży, aby się ziściły w całej 
pełni. 


¿ sejmu węgierskiego. 


nan 


(Telegram.) 
Budapeszt, 29 kwietnia. 


Na wczorajszem posiedzeniu prowadzo- 
no w dalszym ciągu dyskusyę nad prowizo- 
ryum budżetowem. Dep. Polonyi polermizo- 
wał z onegdajszymi wywodami prezesa ga- 
binetu p. Szella, a dep. Csavolszky oświad- 
czył, że opozycya dopóty nie zaprzestanie 
obstrukeyi, póki nie otrzyma ustawowej gwa- 
rancyi, że paistwowa niezawisłość Węgier 
będzie uznaną. 

Prezydent Izby hr. Apponyi przyjął o- 
negdaj liczne deputacye, przeszło 1400 osób, 
które wręczyły mu petycye przeciw przedło- 
żeniu wojskowemu. 


* Ea 


+ 

Budapeszt, 29 kwietnia. Około 600 

studentów urządziło wczoraj demonstracyę 

przed klubem niezawisłości. Deput. Kossuth 

przemawiał do studentów i wezwał ich, aby 

nieprzestawali występować przeciw ustawie 
wojskowej. 


Z Poznania. 


Na powitanie nowego naczelnego pre- 
zesa regeDcyi, p. Waldowa, zamieszcza oli- 
cyalny Posener Tagblatt artykuł, w którym 
wzywa go, „żeby był twardy jak stal w wy- 
konywaniu ochrony niemczyzny, przed wsze- 
laką szkodą“, dodając, że w takim tylko ra- 
zie może liczyć na bezwzględne poparcie 
wszystkich Niemeów. 

Z Poznania donoszą do Ostdeutsche Pres- 
se: Bardzo wielu urzędników kolejowych prze- 
noszą z Poznańskiego do zachodnich prowin- 
cyj. Z najrozmaitszych okolie Niemiec przy- 
było tu wielu niemieckich urzędników, a mia- 
nowicie z Saksonii, Altony, Kasslu i t. d 
Na Wildzie mieszka już 10 rodzin, ale wca- 
le im się tn nie podoba. Tak samo przykro 
opuszczać Polakom ziemię ojczystą. Mianowi- 
cie Polki bardzo niechętnie opuszczają Po- 
znań. A właśnie głównie ze względu na Pol- 


dnikiem polonizacyi. Nie samych tylko Po- 
laków przesiedlono w strony niemieckie. Te- 
mu samemu losowi ulegli także niemey-ka- 
tolicy, którzy pożenili się z Polkami. 


Wypadki aa płwysje Balastin 


PO 


Z Konstantynopola donoszą pod d. 25 
b. m.: Wezoraj upłynęło 5 dni od rzekome- 


stąpiły przeciw Albańczykom. Rozkązu tego 
jednakże dotychczas nie wypełniono. Wszy- 
stkie doniesienia Porty w tym względzie 0- 
kazują się jako nieprawdziwe. 

W Ildiz Kiosku prowadzą rokowania z 
rozmaitymi żywiołami albańskiej opozycyi w 
wilajecie skoplijskim i spodziewają się przez 
zgromadzenie wojsk i groźby skłonić Albań- 
czyków do porzucenia opozycyi wobec re- 
form. Decydujące koła nie są zadowolone z 
tego stanowiska Porty. Obawiają się, że cały 
program rozbije się, a apozycya albańska 
rozszerzy się na inne wilajety. Opozycya mo- 
że też uspokoić się tylko chwilowo ; nie mo- 
źna myśleć o zupełnem uspokojeniu, jeżeli 
nie poczyni się energicznych zarządzeń woj- 
skowych. 

W sferach Ildiz-Kiosku panuje jednak 
przekonanie, że należy zwlekać z użyciem 
siły zbrojnej, dopóki opozycya albańska nie 
występuje zaczepnie i póki wszelkie środki 
pokojowe, zmierzające do uspokojenia, nie 
będą wyczerpane. 

W sprawie wypadków na Bałkanie za- 
mieszcza Köln. Ztg. inspirowany widocznie 
artykuł, w którym zwraca uwagę na grozę 
sytuacyi w Albanii i powiada, że mocarstwa 
gotowe są dać uczuć Albańczykom swą, siłę. 
Jeśli ręka Turcyi okaże się zbyt słabą — w 
takim razie wyniknie potrzeba czynnego współ- 
działania dwóch innych mocarstw t. j. Ros- 
syi i Austro-Węgier, jako najbardziej intere- 
sowanych, które ulożyły plan reform. 


KRONIKA 


Lwów, 29 kwietnia. 

— Najj. Pan raczył najlaskawiej udzie- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły tytułem zapomogi 
dla pogorzelców m. Mikuliniec kwotę 10.000 K., 
a dla pogorzelców wsi Dzieduszyce wielkie 3000 
koron. 

— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Pisar- 
ski, rodem z Drohobycza w Galicyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich. 


— Z Politechniki P. Stanisław Wi- 
tołd Melchert, rodem z Rohatyna, zlożył na wy- 
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy. 

— Rozkład jazdy letni na e. k. ko- 
lejach państwowych w obrębie dyrekcyi we 
Lwowie. 

Z dniem 1 maja b. r. zacznie obowiązy- 
wać nowy rozkład jazdy na e. k. kolejach pań- 
stwowych. 

W obrębie dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie zawierać będzie nowy rozkład jazdy 
przeważnie tylko minutowe zmiany. Wyjątek sta- 
nowi pociąg lokalny nr. 84 kursujący na szlaku 
Lwów-Przemyśl w sezonie od 1 maja do 31 paź- 
dziernika włącznie, który położony jest o godzinę 
wcześniej i łączy się w Przemyślu z pociągiem 
nr. 2014 odchodzącym w kierunku do Chyrowa 
i Mezó - Laborczą. 

Znaczniejsze zmiany w pociągach kolejo- 
wych obejmuje rozkład jazdy dla szlaku Krasne- 
Brody. Obecny pociąg nr. 1618 który łączy się 
w Krasnem z pociągiem osobowym nr. 11 ze 
Lwowa, zastanawia się z dniem 1 maja, a ró- 


wnocześnie zaprowadza się pociąg nr. 1611 (no- 
wy), który odchodzić będzie z Krasnego w kie- 
runku do Brodów od pociągów nr. 18 i 14, Po- 
ciąg nr. 1611 (obeeny) będzie się zwał odtad 
nr. 1618 (nowy). Nowy pociąg nr. 1616 jest 
położony o godzinę wcześniej i przezto uzyskał 
w Krasnem połączenie do pociągu pospiesznego 
nr. 3 odchodzącego w kierunku do Podwołoczysk. 

Rozkład jazdy sezonowych pociągów lokal- 
nych między Lwowem i Brzuchowieami pomie- 
szczony jest wraz z uwagami w ściennych i 
kieszonkowych rozkładach jazdy, a tem sa- 
mem zaprowadzenie tych pociągów nie bodzie 
osobno ogłaszane. W ruchu tych pociągów za- 
chodzi ta zasadnicza różnica, że w dni powsze- 
nie kursować bedzie z Brzuchowie do Lwowa w 
godzinach wieczornych tylko pociąg nr. 2263, 
który przyjdzie do Lwowa na dworzec główny 
o godzinie 8 minut 25 wieczorem. Na niedziele 
iświęta przewidziane są w rozkładzie jazdy dwa 
pociągi lokalne powrotne z Brzuchowie do Lwo- 
wa, z których pierwszy zdąży do Lwowa na dwo- 
rzec główny o godzinie § minut 4, a drugi o 
godzinie 9 minut 12 wieczorem. i 

Wreszcie oznajmia się, że w sezonie letnim 
r. b. zaprowadzone będą wprost kursujące wozy 
Ii II klasy: między Podwołoczyskami i Pragą 
przy pociągach nr. 8 i 4 od 1 maja do 80 
września włącznie; między Podwołoczyskami i 
Karlsbadem od Í czerwca do 31 sierpnia włą- 
cznie; między Lwowem i Jasłem przez Przemyśl 
i Chyrów przy pociągach nr. 16, 2012, 1212 
i nr. 1211, 2011, 17 od 1 maja do 30 wrze- 
śnia włącznie, oraz między Lwowem i Tarno- 
wem przez Przemyśl i Chyrów przy pociągach 
nr. 16, 2016, 1224 również od 1 maja do 30 
września włącznie. 

Nowe rozkłady jazdy ścienne i kieszonko- 
we są do nabycia we wszystkich urzędach sta- 
cyjnych, w głównej kasie i w biurze informa- 
eyjnem c. k. kolei państwowych w gmachu dy- 
rekcyi przy ul. Krasickieh 5, oraz w kolejowem 
biurze sprzedaży biletów jazdy (firma St. Soko- 
łowski) w pasażu Hausmanna. 

Jako nowość zaprowadza dyrekcya kolei 
państwowych dla wygody podróżuych, że począw- 
szy od 1 maja b. r. na stacyach we Lwowie, 
Jarosławiu, Przemyślu, Tarnopolu i Stryju, po- 
dawać będą restauracye kolejowe do pociągów w 
specyalnie przyrządzonych koszykach, zimne obiady 
lub kolacye, a to po cenach dwojakich, po 2 K. 
20 h. z winem lub koniakiem i po 1 K. 50 h. 
bez napoju. Koszyk i przybory zostają własno- 
ścią nabywcy. Te obiady zamawiać będzie mo- 
żna u konduktorów przy pociągach. 

— Z Tow. dla popierania nauki 
polskiej we Lwowie. Jako członkowie za- 
łożyciele u wkładką 200 K. przystąpili do To- 
warzystwa: Kasa oszezędności m. Tarnopola, B. 
P. z Warszawy, tudzież pp: bar. Ludwik Ho- 
roch z Puczyc, Zygmunt Nowicki i Piotrowicz 
z Władywostoku, prot. Jan Bogucki i prof. Se- 
weryn Widt ze Lwowa. 

Liczba członków czynnych zwyczajnych 
(wkladka roczna 6 K.) doszła do cytry 465, 
członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 K.) do cyfry 457, 

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesy- 
lać pod adresem Towarzystwa, Lwów, Archiwum 
Bernardyńskie, 

— Posiedzenie Dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego w sprawach dzierżawnych 
odbędzie się w sobotę, 9 maja b. r., o godzinie 
6 wieczorem. 
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A WARSZWYSCU BRUKU 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ 
ARTURA GRUSZECKIEGO. 


ME 


(Ciąg dalszy). 


Zapukano do drzwi. Zadrżał, może już 
ona!? Ale nie, to krawiec przyniósł nowe 
ubranie, nie przymierzał i szybko odprawił 
chłopca. 

A możeby się przebrać na jej przyje- 

cie?.. Chyba nie, moglaby go nie poznać, 
już zostanie w dawniejszem ubraniu. 
l Spojrzał na zegarek... pół do piątej... 
jeszcze długie pół godziny... co tu robić ?... 
Sięgnął po papierośnieę, i zobaczył, że ma 
zaledwie trzy papierosy. Zbiegnie na dół i 
kupi, bo kto wie, czy ona nie pali? 

I bez paltota, z laseczką w ręku wy- 
szedł z pokoju, zamknąwszy drzwi na klucz. 

Zbiegł szybko z drugiego piętra, i wła- 
śnie spojrzał w lustro ścienne na kondygna- 
cyi pierwszego piętra, gdy uszu jego dole- 
ciała żywa i głośna rozmowa na dole z por- 
tyerem. 

Posłyszał wymówione swe nazwisko, 
ale tonem tak szorstkim i ostrym, że zrobiło 
to na nim przykre wrażenie. | miał ochotę 
zawrócić do swego pokoju, 


sieni dojrzał portyera hotelu, i barczystego, 
WIESZ mężczyznę z trzeinową laską w 
ręku. 

”  Portyer ujrzawszy Polusia, rzekł głośno : 

— Właśnie schodzi pan Jemiołkiewicz. 

— (zy ten? — spytał właściciel laski. 

— Tak jest. 

Ten pan, w szarym marynarkowym gar- 
niturze, spieszył się widocznie do Polusia, 
gdyż przeskakiwał po dwa schody, i zaczer- 
wieniony, z błyszczącemi oczyma stanął tuż 
przy Polusiu, pytając szorstkim głosem: 

— Czy pan jest Jemiołkiewicz ? 

Poluś odsunął się trochę na tak niepar- 
lamentarne zapytanie, zadrżał, ale głosem 
pewnym odpowiedział : 

— Tak panie, ja nazywam się Jemioł- 
kiewicz. i 

— (zy Apoloniusz Slepowron ? 

— Istotnie panie — odrzekł, odsuwającć 
się o ile możności od rozdrażnionego pana. 

— Bardzo dobrze — zawolał niezwykły 
gość, — ja jestem Halusiński. 

I w tej chwili pochwycił Polusia za 
kark, krzycząc głośno : 

.. — To ty będziesz zaczepiał cudze żony, 
łajdakuL... pisujesz bilety, błażnie !... wyzna- 
czasz schadzki, smarkaczu ! 

I przy każdem ostrzejszem słowie ude- 
rzał laską w mięsistą część ciała Polusia, 
który napróżno się szamotał, zasłaniał, wy- 
dzierał, spadł mu z głowy kapelusz, upadła 
laseczka, a Poluś widząc że nie poradzi, za- 
wołał z głęboką boleścią i rozpaczą : 

— QGwałiu ! Ratunku! 

Portyer, który na razie poważnie przy- 
słuchiwał się i przypatrywał operacji, na 
krzyk Polusia zawołał : 

— Dosyć panie! — i począł iść po scho- 


gdy na dole w | dach w górę. 


»Gazeta Lwowska z dnia 30. kwietnia 1903. 


Spostrzegł nadchodzącego bijący pan, 
więe puścił Polusia przodem biegnącego, i, 
skacząc po schodach, okładał kijem ucieka- 
jącego, wołając : A 

— Dam ja ci Wenus!.. Dostaniesz 
jeszcze za szyk!.. I za uwielbienie, łobuzie 
jakiś! 

Poluś, jakkolwiek szybko uciekał, jednak 
od czasu do czasu dosięgała go laska prze- 
śladowcy, więc tem więcej wytężał swe siły, 
by uniknąć bolesnych ciosów. 

Wpadł do sieni hotelu, i jedyną wolną 
drogę ujrzał na ulicę, biegł więc na oślep, 
czując tuż za sobą prześladowcę. 

Ludzie idący chodnikiem zaciekawieni 
niezwykłymi krzykami i gonitwą przystanęli 
a Poluś, który znał najlepiej tylko drogę do 
cukierni Loursa, pobiegł w tę stronę, mając 
wciąż za sobą swego prześladowce, wpadł na 
wielką salę, i o ile mógł najszybcej schronił 
sie za bufet. 

Tu dopiero subjekci wstrzymali zajadłego 
Halusińskiego, który sapiąc, ocierając pot 
z czoła, mówił głośno: 

— Dostał, bo dostał, ten dureń Jemioł- 
kiewicz, ale i zasłużył... ten łobuz, farma- 
zon, zaczepił mi żonę, bileciki pisze... no, 
odechce rnu się na drugi raz, wygarbowałem 
mu skórę. 

Nadszedł sam właściciel, który znał 
osobiście Halusiúskicgo, jako fabrykanta 
karmelków i cukrów, a zbliżywszy się rzekł: 

— Kolega wypełnił swój obowiązek... 
ja rozumiem... ale już koniec, w moim za- 
kładzie musi być spokój. 

— (0 prawda, to prawda kolego, — od- 
parł spokojnie Halusiński, — zrobiłem swoje 
i kwita. Przepraszam kolegę za chwilowy nie- 
pokój. — Podał rękę do uścisku, i wsród 


szmeru rozmów zgromadzonej publiczności, 
wyszedł z cukierni i pojechał do domu. 

Polus przeprowadzony bocznemi drzwia- 
mi i schodami służby do hotelu, z pewną 
trudnością i postękiwaniem dostał się na dru- 
gie piętro. 

Otworzywszy drzwi, wszedł do swego 
pokoju, zwolna zbliżył się do okna, odwró- 
ciwszy się z obrzydzeniem od przygotowanego 
na przyjęcie stołu. 

Stanął przed oknem i rojem opadły go 
myśli gorzkie. 

Największy żal czuł do ciotki i do pana 
dapackiego, bo czyżby go spotkał ten przy- 
kry i bolesny wypadek, gdyby nie ich wieczne 
gadanie o Warszawiankach.... Wpoili w niego 
falszywe przekonanie, aby narazić go na po- 
śmiewisko, nietylko hotelu ale i całej War- 
szawy! Chcąc go uchronić od zepsucia, roz- 
myśsłnie przedstawili mu w takieim świetle 
wszystkie Warszawianki, że prędzej czy póź- 
niej musiał się sparzyć... że też on nie po- 
znał się na tej chytrości i podstępie? Ta jego 
niższość bolała go na równi z razami laski, 
które go piekły i dotkliwie dolegaly. 

A ten Orechowski, baron, Sopotkiewicz, 
z jedynym wyjątkiem moralnego hrabiego, 
czy nie mogli go uprzedzić? dać dobrych wska- 
zówek ? 

Wszyscy byli przeciw niemu, wszyscy 
pragnęli jego zguby,.. czuł się bardzo sa- 
motnym, nieszczęśliwym, prześladowanym. 

Usłyszał ciche pukanie do drzwi, za- 
drżał, może to jeszcze Halusiński.... teraz bo- 
dzie się bronił do ostatniej kropli krwi, po- 
chwycił poręcz krzesła, i zawołał zduszonym 
głosem : 

— Proszę! 


(Ciąg dalszy nast ypi), 


— Posiedzenie naukowe Towarzystwa 
lekarskiego lwowskiego odbędzie się w piątek, 
d. 1 maja, o godzinie 6 wieczorem w klinice 
chorób kobiecych. Na porządku dziennym: 1. 
Dr. Sołowij: „O potrzebie reformy przepisów 
służbowych, wychowania i doboru położnych*; 
2. dr. Mars: „Ogólne uwagi w sprawie stoso- 
wania postępowania bezgnilnego w praktyce pry- 
watnej*. 

— Zsalonu sztuk pięknych p. Latoura, 
przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, odchodzą już w 
tych dniach wystawione do tej pory znakomite 
dzieła: Axentowicza, Fałata, Kossaków, Malczew- 
skiego, Mehoffera, Ruszczyca, Stanisławskiego, 
Tichego, Weissa, Wyczółkowskiego i innych. 

W najbliższym czasie nastąpi otwarcie wy- 
stawy zbiorowej dzieł $. p. Henryka Grabińskiego. 

— Zapis. Ś.p. dr. Władysław Jasiński, 
b. prymaryusz Zakładu karnego dla mężczyzn we 
Lwowie, którego zwłoki spoczęły dziś po polu- 
dniu na cmentarzu Łyczakowskim, zapisał cały 
swój majątek, wynoszący 800.000 K., Towarzy- 
stwu lekarskiemu z obowiązkiem jednak wypła- 
cania dożywotniej renty w wysokości 2400 K. 
rocznie swej siostrzenicy, po jej zaś śmierci jej 
synowi, dalej zaś z obowiązkiem wypłacania 
renty po 600 K. rocznie służącemu. 

— Przygotowania do zlotu So- 
kołów. Na odbytem w dniu 26 b. m. posie- 
dzeniu wydziału Związku polskich Towarzystw 
sokolich w Austryi, uchwalono między innemi: 

Oddział konny „Sokoła“ udziału w ćwi- 
czeniach zlotowych nie weźmie, ponieważ wyzna- 
czenie części boiska dla niego wymagałoby zbyt 
wiele miejsca i specyalnego przygotowania, na- 
tomiast wystąpi oddział konny („Sokół* lwow- 
ski łącznie z rohatyńskim) w pochodzie. 

Doroczny kurs nauczycielski został odło- 
żony z powodu Zlotu na rok przyszły aż do 
czasu zreformowania systemu nauki gimnastyki. 

Przyjęto do wiadomości budżet zlotowy w 
wysokości 80.000 koron i aprobowano plan bu- 
dowy trybun, obliczony na 5222 miejse siedzą- 
eych kosztem 15.000 koron. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdania o 
ruchu óćwiczebnym w okręgach i gniazdach pro- 
wincyonalnych. Ruch przygotowawczy przedsta- 
wia się na prowincyi wogóle korzystnie, w 
gniazdach większych jest bardzo silny, mniej- 
sze sokolnie poczynają również ściągać ćwi- 
czących — wiele gniazd zaumarłych budzi się 
ma nowo do życia i wystąpi z pokaźną liczbą 
ćwiczących. 

— Egzamina na nauczycielki robót rę- 
cznych kobiecych odbędą się w państwowem se- 
minaryum nanczycielskiem żeńskiem we Liwowie 
dnia 11 maja, zaś na kierowniczki ogródków 
freblowskich dnia 14 maja. Podania należy wno- 
sić do dyrekcyi seminaryum najpóźniej do d. 5 
maja b. r. 

— Dla pogorzelców w Mikulińcach 
Bank zaliczkowy lwowski wysłał 150 K. 

— Cyrk Truzziego będzie dawał przed- 
stawienia w umyślnie wystawionym na ten cel 
budynku na placu prywatnym, naprzeciw szkoły 
im. Konarskiego. 

— Zgromadzenie kasy chorych kraw- 
ców, krawczyń i kuśnierzy we Lwowie odbędzie 
się dnia 3 maja b. r. o godzine 10 rano w sali 
Stow. „Gwiazda“. 

— Dwa bojkoty robotników budowla- 
nych wybuchły wczoraj we Lwowie: jeden przy 
budowie Muzeuin przemysłowego, której przed- 
siębiorcą jest p. Żychowiez, z powodu niskich 
płac i rzekomych sekatur ze strony podmaj- 
strzych; drugi znowu przy budowie koszar dla 
policyi w ulicy Kazimierzowskiej z powodu ni- 
skiej płacy. Bojkot drugi został zażegnany w 
kilka godzin przez kierownika budowy p. Schleye- 
na, który uwzgłędnił życzenia pracujących; boj- 
kot natomiast na budowie Mnzeum przemysłowe- 
go trwa dalej, gdyż p. Zychowicz nie chciał 
wejść z robotnikami w układy. 

A Znaleziony kościotrup. Przy de- 
molowaniu starego domu przy ul. Kazimierzow- 
skiej 80 znaleziono wczoraj w półtorametrowej 
głębokości szkielet ludzki, który według orzecze- 
nia lekarza miejskiego mógł tam leżeć około 
100 lat. 

A Krwawa awantura. W szynku 
Sische Gromana na Zniesieniu przyszło wczoraj 
po południu między zabawiającymi się tam dwo- 
ma parobkami z Zarudziec, Franciszkiem Brani- 
ckim i Stefanem Kusyjem do kłótni, w czasie 
której Kusyj ugodził tak silnie nożem Brani- 
ckiego w brzuch, że ten padł na ziemię, bro- 
cząc w krwi. Wezwane pogotowie Tow. ratun- 
kowego po prowizorycznem opatrzeniu rany, od- 
wiozło Branickiego do szpitala powszechnego. 
Kusyja aresztowano. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Filipina z Bojarskich Jurewicz, wdowa po 
starszym komisarzu straży skarbowej, w 60 roku 
życia; — Teofil Łucki, właściciel dóbr, w 68 
roku życia; — Jan Adolf, starszy rewident kolei 


państwowej; — Helena z Janczykowskich Ło- 
zińska, żona kontrolora pocztowego, w 48 roku 
życia. 


W Stanisławowie, dr. Meliton Buczyński, 
adwokat krajowy, w 56 roku życia. 

W Gorlicach, Marceli Wiśniowski, emer. 
poborea podatkowy, w 65 roku życia. 

— Opróżnienie Wawelu. W ponie- 
działek odbyło się w Krakowie posiedzenie miej- 
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skiej komisyi dlaopróźnienia Wawelu, na któ- 
rem budownictwo miejskie przedłożyło plany, 
obejmujące budowę nowych dróg dojazdowych i 
chodników, budowę kanałów, oraz położenie rur 
gazowych i wodociągowych do nowych budyn- 
ków dla wojska, mającego ustąpić z Wawelu. 
Komisya plany zatwierdziła; obecnie będą prze- 
dłożone władzom wojskowym. Ostateczny termin 
wykonania wymienionych planów wyznaczony 
był po dzień | maja b. r. Wykonane więc zo- 
stały jeszcze przed terminem. Po przyjęciu pla- 
nów przez władze wojskowe nastąpi ostateczne 
podpisanie kontraktu we Lwowie w sprawie 
oddania Wawelu na rzecz kraju. Gmina miasta 
Krakowa przystąpi do wykonania przyjętych na 
siebie robót w jak najkrótszym czasie. 

,— Tramway krakowski a bezpie- 
czeństwo publiczne. Z Krakowa donoszą, 
że w poniedziałek około godziny 5 po południu 
najechał znów wóz tramwayu elektrycznego w 
ulicy Zwierzynieckiej na 78 -letnią staruszkę, 
Kranciszkę Waszko, kwieciarkę. Przejechana do- 
znała kilku ciężkich obrażeń na głowie a nadto 
złamania ósmego żebra. Życiu jej zagraża po- 
ważne niebezpieczeństwo. 

— Samobójstwo. W mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Bożego Ciała 1. 24 w Krakowie 
odebrała sobie w poniedziałek wieczorem życie 
29-letnia Antonina Cezarczyk, żona ekspedyenta 
pocztowego, poderznąwszy ostrą brzytwą gardło 
tak, że ostrze, przeciąwszy arterye, oparło się aż 
na kręgosłupie. Zwłoki samobójczyni odstawiono 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. Powód 
samobójstwa nieznany. 


— Potworek. Z Krakowa donoszą, że 
w zeszłym tygodniu urodził się na Kazimierzu 
potwór, który zamiast nóg przedstawia stożko- 
waty wyrostek, podobny do wrzeciona. Potworek 
urodził się nieżywy. 

— Ofiarą lekkomyślnej zabawy padł one- 
gdaj w Półwsiu Zwierzynieckiem 10-letni Euge- 
niusz Gajewski, który zabrawszy ojeu potajemnie 
nabój dynamitowy, służący do rozbijania skał, 
usiłował zapalić go za pomocą świecy. Nabój 
wybuchnął % ogromną siłą i z tak strasznym 
hukiem, że sprowadził na miejsce wypadku całą 
niemal ludność Półwsia. Skutek wybuchu był 
przerażający. Część naboju rozszarpała chłopeu 
skórę w okolicy piersi, a nadto utracił wszyst- 
kie palce u lewej ręki. Rannego chłopca zawe- 
zwane pogotowie Tow. ratunkowego przewiozlo 
do kliniki chirurgicznej dr. Kadera. 

— Groźny pożar. Z Rohatyna dono- 
szą nam: W nocy z 23 na 24 b. m. wybuchł 
groźny pożar we wsi Putiatyńcach majątku pre- 
zesa tutejszej Rady powiatowej p. Mikołaja To- 
rosiewicza, który podsycany silnym wiatrem, 
objął w oka mgnieniu prawie pół wsi i obrócił 
w perzynę 227 budynków wraz z wszystkimi 
zapasami zboża i kartofli, a po części także in- 
wctarzem żywym i martwym. 

Przyczyna pożaru dotychczas jeszcze dokła- 
dnie nie zbadana. Z kursujących jednak wersyj 
ma za sobą najwięcej prawdopodobieństwa ta, 
iż pewna włościanka, poszedłszy z lampą nafto- 
wą późnym wieczorem do stajni dla wydojenia 
krowy, miala przez nieostrożność przewrócić 
łampę i spowodować tym Sposobem zapalenie 
się natty, której płomienie objęły w jednej 
chwili nagromadzoną w stajni słomę, a nastę- 
pnie cały budynek. 

Ogólna, w części tylko ubezpieczona szko- 
da wynosi przeszło 120.000 koron i dotyka 349 
przeważnie najuboższych mieszkańców gminy. — 
W pożarze zginęło kilkanaście sztuk bydła i 
nierogacizny. Nie obeszło się również bez ofiar 
w ludziach. — Dwoje dzieci znalazło śmierć w 
płomieniach, ośm osób doznało ciężkich i życiu 
zagrażających poparzeń na całem ciele, pięć zaś 
lżejszych obrażeń. 

Cełem niesienia pomocy nieszczęśliwym po- 
gorzelcom zawiązał się miejscowy komitet pod 
przewodnictwem p. Torosiewieza, który też naj- 
bardziej potrzebującym udzielił na razie z wła- 
snych środków niezbędnej pomocy. 

— Zarząd związkowy austryackiego 
Towarzystwa RO neg krzyża* w Wiedniu, 
przesłał w urzędowej formie serdeczne podzięko- 
wanie Prezydentowi senatu w Najwyższym try- 
bunale p. Prandau i profesorowi Roszkowskie- 
mu, za ich współudział w przeprowadzeniu usta- 
wy 0 zabezpieczeniu „Czerwonego krzyża*, pierw- 
szenu — za jego referat w Izbie panów, osta- 
tniemu za takiż referat w Izbie deputowanych. 

— Wypadki śmiertelne w górach. 
Z Bozen nadchodzi wiadomość o spadku wielkich 
lawin; w wąwozie Borkola, na południe od Ro- 
veredo, dwie wieśniaczki zostały zasypane. Nadto 
czterej strażnicy pograniezni włoscy zostali za- 
bici, inni są ciężko ranieni. 

— Echa pojedynku. Z Karlsruhe do- 
noszą, że 7 świadków pojedynku pomiędzy War- 
szawianami Szwareem a Goldbergiem, w którym 
Goldberg zginął, skazano za udział w pojedynku 
na 6 miesięcy twierdzy. 

— W czasie ostatnich zawiei śnie- 
źnych, według najnowszych doniesień, znalazło 
śmierć na Szląsku 68 osób, w W. Ks. Poznań- 
skiem 15, w Brandenburgii 12 osób. 

— Ofiary burzy na morzu. Z Ham- 
burga telegrafują: Podług dotychczasowych do- 
niesień okazuje się, że z powodu ostatniej kata- 
strofy powietrznej i burzy szalejącej na morzu 
Niemieckiem i Bałtyckiem rozbiło się 88 okrę- 
tów, 250 okrętów zostało uszkodzonych, a nie- 


,mniej jak 322 osób stracilo życie wskutek uto- 


RICA. 


Kronika prowincysnalna. 


— Kossów. Na dochód pogorzełców 
miasta Kut, urządzona w dniu 21 lutego b. r. 
w Kosowie zabawa z tańcami, przyniosła czy- 
stego dochodu 829 K. 50 h., którą to kwotę 
przesłano komitetowi ratunkowemu w Kutach. 


Notatki eaeo-artystynza 
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Artyści nasi: p. Marya Gembarzewska 
i prof. Wolfsthal biorą w najbliższą niedzielę 
udział w koncercie, urządzonym w Poznaniu 
przez tamtejsze Tow. „Sokół“. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we środę po raz trzeci „Panna służą- 
ca“ (Nelly Rosier), komedya w 3 aktach Pa- 
wła Bilhaud i Maurycego Hennequin'a; przekład 
Emili Śliwińskiej. 

Rozpocznie: „Literatura“, komedya w 1 
akcie Schnitzlera. 

We czwartek (ostatnie przedstawienie o- 
perowe w tym sezonie) po zwykłych cenach o- 
perowych — na ogólne żądanie „Halka“, opera 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki. — Ostatni i 
pożegnalny występ Salomei Kruszelniekiej, pri- 
madonny opery warszawskiej i „San Carlo“ w 
Neapolu. 

W piątek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Oj mężczyźni mężczyźni“, komedya w 4 aktach 
Kaz. Zalewskiego. Pierwszy występ Felicyi Rut- 
kowskiej, artystki teatrów warsz. w roli Amelii 
Tichard. 


Repertuar „Filharmonii* lwowskiej. 


We czwartek, d. 80 b. m., Wielki koncert 
filharmoniczny ze współudziałem Edwarda Tre- 
glera, król. nadw. organisty. 


Rada miasta Lwowa. 
(Posiedzenie z dnia 28 kwietnia b. r.). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
zabrał głos radny dr. Maryański i inter- 
pelował prezydenta miasta, jakie kroki po- 
czynił dotąd, by sala „Filharmonii“ lwow- 
skiej nie została wynajętą Da przedstawienia 
Colosseum. 

W odpowiedzi na tę interpelacye oświad- 
czył dr. Małachowski, że w sprawie tej 
odniósł się pisemnie imieniem magistratu do 
Namiestnictwa i policyi z żądaniem, aby nie 
pozwolono na to ze względu na bezpieczeń- 
stwo publiczne. Również interweniował w tej 
sprawie osobiście u JE. P. Namiestnika, 
który oświadczył, że wydzierżawienie sali 
„Filharmonii“ na takie przedstawienia sprze- 
ciwiałoby się warunkom koncesyi, udzielonej 
swego czasu p. Hellerowi. 

Z kolei radny Riedl przedstawiwszy 
opłakane położenie pogorzeleów m. Mikuli- 
niec, postawił nagły wniosek, by Rada mia- 
sta Lwowa tytułem doraźnej pomocy udzie- 
lila na rzecz tych pogorzelców kwoty 500 
koron. 

P. Pawliszak interpelował następnie 
prezydenta miasta, czy mu wiadomo, że w 
Wielki Piątek gr. kat. obrz. wóz tramwayu 
elektrycznego jechał ulicą Ruską w chwili. 
gdy w ulieę tę z przeciwnej strony weszła 
procesya ruska. Mowca domagał się, by po- 
dobne wypadki nie miały w przyszłości 
miejsca. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę, oświad- 
czył dyrektor tramwayu elektrycznego p. To- 
mieki, że wóz tramwayu wjechał od strony 
Rynku w ulicę Ruską w chwili, kiedy w niej 
procesyi jeszcze nie było, a dopiero kiedy 
się zjawił przed bramą cerkwi, nadeszła z 
przeciwnej strony, od Podwala, W ścisku, 
jaki powstał, wóz nie mógł się eofnąć, a 
personal tramwajowy okazał nadzwyczajną 
przytomność umysłu i spokój, skoro mimo 
ataków, a nawet czynnego znieważania go 
ze strony publiczności, nie dopuścił do wię- 
kszej awantury, lecz zdołał spokojnie wóz 
wycofać. 4 

Na wniosek r. (iucheińskiego 
wybrała z kolei Rada do komisyi dla kolau- 
dacyi rachunków budowy rzeżni w miejsce 
obłożnie chorych pp. Kracha i Gołąba, ra- 
dnych pp. Makowieza i Krocha. 

R. Makowiez postawił uastępnie na- 
gły wniosek, by prezydyum miasta w kró- 
tkiej drodze udało się do posłów naszych w 
parlamencie z prośbą 0 interwencję, aby 
roboty około budowy portu na Wiśle w Nad- 
brzeziu oddane zostały firmie krajowej, nie 
zaś obcej. 

W głosowaniu uchwalono tak nagłość 


!jak i sam wniosek. 


R. Soleski domagał się od prezydynm 
miasta, by magistrat nie pozwolił na budo- 
wę cyrku na placu Solarni ze względu na 
bliskie sąsiedztwo szkoły im. Konarskiego. 

Prezydent dr. Małachowski zauwa- 
żył, że jakkolwiek w niniejszym wypadku ma- 
gistrat ma jedynie ingerencyę „budowlano 
policyjną“, mimo to Życzenie r. Śoleskiego 
podda pod rozwagę plenum magistratu. 

W dalszym ciągu posiedzenia odczytał 
prof. Dzieślewski następujący list, otrzy- 
many od prof, dr. Głąbińskiego : 

Swietna Rado! Ze sprawozdań dzienni- 
karskich o piątkowem posiedzeniu Swietnej 
Rady, dowiedziałem się, ku memu zdziwie- 
niu, o wycieczkach osobistych tegorocznego 
referenta budżetowego p. dr. Rutowskiego, 
przeciwko mnie zwróconych i o jego ujemnej 
ocenie mojej działalności, jako kilkuletniego 
referenta budżetowego miasta Lwowa. Nie 
mogąc niestety z powodu obowiązków parla- 
mentarnych przybyć osobiście do Lwowa, 
aby odeprzeć lekkomyślne twierdzenia i za- 
rzuty pana referenta, pozwalam sobie stwier- 
dzić za pomocą niniejszego pisma: 

1. Że nie jest prawdą, jakobym jako 
referent generalny, pomylił się w prelimino- 
waniu budżetu w r. 1900 o 744.000 koron, 
w r. 1901 o 1,086.000 koron, a w r. 1902 
o 250.000 koron. Natomiast prawdą jest i 
rzeczą znaną powszechnie w Radzie miej- 
skiej, że znaczne niedobory w zamknięciach 
rachunkowych budżetn, są głównie wynikiem 
przekroczeń wydatków preliminowanych, tu- 
dzież wydatków po za budżetem czynionych, 
od referenta: budżetu zupełnie niezależnych. 
Owe zarzuty p. dr. Rutowskiego w dziwnem 
przedstawią się świetle, jeżeli przypomnę, że 
wlaśnie on niedawno, przy sposobności innej 
dyskusyi dowodził w Radzie miejskiej, że nie 
jest prawdą, jakoby w r. 1901 był miliono- 
wy niedobór, że ów niedobór jest pozornym 
i że nie mają racyi ci mowcy, którzy z te 
tytułu gospodarkę miejską krytykowali. 

2. Nie jest dalej prawdą, jakobym b 
w ostatnich latach niedoborów budżetowy 
nie przewidywał. Przeciwnie, wykazywałe 
stale w komisyi budżetowej, że mamy z 
kryty niedobór, że cyfry dochodów prelim 
nowanych przez komisyę budżetową i prz 
komisye fachowe z przedsiębiorstw teatru, 
opłat konsumeyjnych i z dzierżawy akcy 
rządowej są zbyt wysokie i po długich n 
radach zgodziłem się na pozostawienie ií 
w preliminowanych ramach tylko dlatego, 
przedsiębiorstwa nie były wykończone i 
w toku załatwienia były nowe dochody prz 
zemnie projektowane, u. p. dodatek do' ake 
zy od piwa, podniesienie tego dodatku « 
artykulów zbytkownej konsumcyi, wyjednan 
od kraju subwencyi na cele szkolne i t. 

8. Stwierdzam dalej, że mojem prz 
mówieniem na środowem posiedzeniu Raí 
miejskiej nikomu z kolegów radnych nie d: 
łem powodu do żalu, wyrzutów i napaś 
osobistych, albowiem oceniałem budżet, 1 
nanse i administracyę gminy ze stanowisk 
ogólnego i starałem się wpłynąć łagodząc 
na stosunki, panujące od niedawna w łon 
Rady miejskiej ; 

4. Stwierdzam również, że w moj: 
przemowie kierowałem się względem refi 
renta budżetu p. dr. Rutowskiego koleżeńsk | 
lojalnością i nie wytykałem mu żadnych o- 
mylek i nie czyniłem żadnych zarzutów. Że 
mogłem to uczynić, o tem nie powinien był 
wątpić p. dr. Rutowski, który może jest 
„uczniem Dunajewskiego*, ale jest zbyt nie- 
dawnym radnym i referentem budżetowym, 
aby mógł sobie rościć pretensyę do nieomyl- 
ności. Dość wskazać na szereg różnych blę- 
dów w sprawozdaniu budżetowem, w którem 
p. dr. Rutowski n. p. wymienia cyfry, rze- 
komo przypisanych podatków stałych w r. 
1908 w mieście Lwowie, chociaż nie potrze- 
ba być referentem budżetowym, aby wie- 
dzieć, że cyfry te są dowolną kombinacyą, 
bo władze służbowe w tym czasie wymiarów 
jeszcze nie dokonały, dość wspomnieć, że p. 
dr. Rutowski nie wie o tem, że we Lwowie 
na cele kwaterukowe pobiera się dodatek do 
podatku domowo-państwowego, zgoła zaś nie 
4.1, podatek gminny czynszowy, jak podaje 
w sprawozdaniu; dość zaznaczyć fatalną o- 
myłkę, jakoby gmina miała z przedsiębiorstw 
zysk milionowy, pochodzący stąd, że p. dr. 
Rutowski nie uwzględnił wydatków na opro- 
centowanie i umorzenie długów inwestycyj- 
nych, w osobnej rubryce budżetowej umie- 
szczonych — aby z tych i tym podobnych 
błędów nabrać przekonania, że w mojem prze- 
mówieniu umyślnie zamilezałem wszystko, co 
mogłoby w panu referencie lub w kimkol- 
wiek żal do mnie obudzić ; 

5. Stwierdzam nakoniec, że odkąd mam 
zaszczyt w Radzie miejskiej zasiadać, nigdy 
nie miałem zwyczaju stosunków miejskich 
upiększać i że jako referent budżetowy za- 
wsze oceniałem stan finansowy miasta o- 
twarcie i krytycznie, w podobnym duchu, 
jak to uczyniłem w mojem ostatniem prze- 
mówieniu. 

Wiedeń, 24 kwietnia 1903. 

Dr. Stanisław Głąbiński 
członek Rady miejskiej”. 


R. dr. Rutowski zabrawszy następnie 
głos, oświadczył, że obowiązkiem jego jako 
generalnego sprawozdawcy budżetowego było 
reagować na bardzo ostry zarzut, uczyniony 
przez prof. dr. Głąbińskiego, jakoby budżet 
gminny był optymistycznie ułożony, a zapa” 
trywania generalnego referenta były zbyt 
różowe. Celem odparcia tego zarzutu przyto- 
czył jedynie daty statystyczne ostatnich kilku 
lat, które dobitnie wykazywały, że pozycye 
dochodów preliminowane były przez dr. Głą- 
bińskiego za wysoko. Zdania tego i obecnie. 
zmienić nie może. W końcu zauważył, że je- 
żeli aktywa gminne są obecnie w zastawie, 
to winno temu złe budżetowanie lat po- 
przednich. 

Z porządku dziennego przystąpiła Rada 
do dalszego ciągu dyskusyi budżetowej. 

Przy rubryce XXVIII, (Subwencye i 
rozmaite datki) zabrał głos r. Gaberlei 
postawił nagły wniosek 0 udzielenie teatrowi 
ludowemu na rok 1908 subwencyi w kwocie 
1000 koron. 

W dyskusyi nad tym wnioskiem prze- 
mawiali za udzieleniem subwencji pp. Ü ho- 
łodecki, Czarnecki, Soleski, Jawor- 
ski; radny Rawski domagal się, aby wnio- 
sek p. Gaberlego przydzieliła Rada do regu- 
łaminowego traktowania. 

Ostatecznie w głosowaniu uchwalono 
wniosek radnego Gaberlego, postanawiając 
zarazem na wniosek radnego Chołode- 
ckiego delegować jednego z radnych do 
wydziału teatru ludowego. 

Następnie przyjęto bez dyskusji dalsze 
rubryki budżetu rozchodów i wszystkie po- 
zycye dochodów. Dochód z rzeźni miejskiej 
preliminowano na 135.902 koron, z miejskiej 
kolei elektryczaej na 128.106 koron, z za- 
kładu elektrycznego oświetlenia na 55.804 
koron, z gazowni na 128.512 koron z wodo- 
ciągów na 853.970 koron. 

% kolei przyszedł pod obrady budżet 
funduszu szkolnego. W dyskusji nad nim 
zabrał przedewszystkiem głos radny J a w or- 
ski i w dłuższem przemówieniu wykazujące 
rozmaite braki w lwowskiem szkolnictwie lu- 
dowem, postawił szereg rezolucyj. W rezo- 
lucych tych żąda p. Jaworski założenia miej- 
skiej szkoły dla analfabetów, obowiązkowej 
nauki gimnastyki w szkołach miejskich, ry- 
czałtu na wycieczki, gry i zabawy, polepsze- 
nia warunków hygienieznych w salach szkol- 
nych, usunięcia w nich przepełnienia, wy- 
słania memoryału do Sejmu o założenie 050- 
bnego zakładu dla 2700 dzieci we Lwowie, 
które z powodu upośledzenia fizycznego lub 
umysłowego nie mogą pobierać nauki w pu- 
blicznych szkołach, tymczasem zaś przezna- 
czeńia na ten cel 2 klas przy szkołach lwow- 
skich, wypracowania planu naukowego na 
lat 10, stabilizacyi nauczycieli prowizorycz- 
nych po 10 latach służby. 

Po przemówieniu radnego Choło de- 
ckiego, który domagał się znowu dyżurów 
na kursach handlowych w szkole 1m- król. 
Jadwigi i spensyonowania tych nauczycieli i 
nauczycielek, którzy powinni być już prze- 
niesieni w stan spoczynku, zamknął prezy- 
dent dr. Małachowski o godzinie 10 wieczo- 
rem posiedzenie z powodu braku kompletu. 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś 
dziś o godz. 6 wieczorem. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. 


RPA 


Lwów, 29 kwietnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica govowa 
7-75 do 7:90, pszenica na termina 7:60 do 775, 
żyto gotowe 6:25 do 6:30, żyto na termina 
6-— do 620, owies obroczny gotowy 590 
do 6:25, owies obroczny Na termina 5'80 
do 6—, jęczmień pastewny 5-25 do 5'75, 
jęczmień browarniczy do 6:50, rzepak 
8:50 do 9—, lnianka —— do —'—, groch 
pastewny 5'75 do 6:25, groch do gotowania 


7-50 do 10—, wyka 4'50 do 5'75, nasienie 
Iniane —— do —'—, nasienie konopne 
FR bób BEI =—, bobik 
5:50 do 5'75, hreczka 6-25 do 6:50, kuku- 


rudza nowa 550 do 6—, kukurudza stara 
do —'—, chmiel za 56 kilo —*— do 
——, koniczyna czerwona 10.— do 85'—, 
koniczyna biała 50— do 90—, koniczy- 
na szwedzka 60— do 90—, tymotka 35— 
do 40:—. 

Spirytus Joco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 1675 za 50 litr. pa- 
sitas Tarnopol na termin —'— do —'—, WJ- 
do —'—, ekskontyngentowy 


ranty 
9:25 do 9'75, 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiaj wieczorem odbędzie się w Wie- 
dniu posiedzenie Koła polskiego. Na porządku 


5 


dziennym znajduje się: wybór komisyi par- 
lamentarnej i sprawy bieżące. 


W parlamencie pojawiła się wczoraj de- 
putacya geometrów z całej Austryj. Bierze 
w niej także udział starszy geometra, p. Ze- 
non Dankiewicz z Krakowa. Posłowie: Pete- 
lenz, Danielak i Stwiertnia przedstawili de- 
putacyę p. prezesowi Kola polskiego i prze- 
wodniezącym innych klubów. Deputacya wrę- 
czyła memoryał, domagający się poranożenia 
liczby geometrów, poprawy ich bytu i urzą- 
dzenia 8-letniego kursu, celem wykształce- 
nia geometrów, dotąd bowiem właściwie nie 
ma fachowej szkoły dla geometrów. 


Z Wiednia donoszą do Czasu, iż wobec 
deputacyi poselskiej oświadczył Prezes gabi- 
netu dr. Koerber, że wkrótce już przedłoży 
Izbie skodyfikowaną ustawę aptekarską ; szef 
gabinetu czeka jeszcze tylko na opinię od 
kilku korporacyj. 


Wiec przedwyborczy Polaków zamie- 
szkałych w Berlinie i jego okolicach uchwa- 
li? następującą rezolucyę : 

Zważywszy, że lud polski wszędzie, 
gdzie żyje w wielkiej liczbie, czy w. traju, 
czy na obczyźnie, ma prawo do samoistnego 
życia i rozwoju narodowego; zważywszy, że 
znakomitym środkiem do rozbudzenia tego 
życia mianowicie w mniej narodowo uświa- 
domionych masach, jest agitacya wyborcza 
za własnym narodowym kandydatem, uchwala 
wiec Polaków Berlina i sąsiednich miejsco- 
wości, polecić rodakom, żeby w dniu 16 
czerwca jednomyślnie głosowali na narodo- 
wego kandydata p. Bernarda Chrzanowskiego. 


Schlesische Ztg. donosi, że na Szląsku 
pruskim odbywać się będą ćwiczenia rezerwy 
i obrony krajowej w tym samym dniu, na 
który przypada termin ściślejszych wyborów 
do parlamentu niemieckiego. Tym sposobem 
tysiące wyborców byłyby pozbawione prawa 
głosowania W wyborach ściślejszych. 


Przedwczoraj zmarł w Neumark pod 
Frankfurtem nad Odrą jeden z wybitniej- 
szych niemieckich mężów stanu z drugiej po- 
łowy zeszłego stulecia, pozasłużbowy amba- 
gador Robert Keudell. Przez lat ośm od roku 
1863 do 1871 był mężem zaufania ks. Bis- 
mareka, u którego boku znajdował się pod- 
czas francusko-niemieckiej wojny. Od r. 1671 
do 18738 był ambasadorem w Konstantyno- 
polu, a następnie do r. 1857 ambasadorem 
w Rzymie. Przez szereg lat piastował man- 
dat do sejmu pruskiego i parlamentu nie- 


mieckiego. 


Król saski wyjechał wczoraj przed po- 
łudniem na polowanie, poczem wrócił po po- 
łudniu i wraz z Najj. Panem udał się do 
Najd. Arcyksięcia Ottona na obiad galowy. 


Rossyjski minister wojny Kuropatkin 
wyjechał na Wschód. Zastępować 50 będzie 
szef sztabu generalnego, generał Sacharow. 


W Gałantinie, w południowych Wo- 
szech, zaszły przed kilkoma dniami krwawe 
rozruchy. Według Giornale d'Italia sprawa 
przedstawia się jak następuje : Od dłuższego 
czasu panuje w Galantinie wielka nędza, nie- 
mal głód. Władze miejskie zwracały się da- 
remnie do rządu, aby postarał się o zatru- 
dnienie dla licznej rzeszy pozbawionej pracy. 
Zarząd gminy starał się zarządzić roboty pu- 
bliczne i rozdzielał chleb między głodnych. 
Kasa gminna nie posiada wszakże odpowie- 
dnich funduszów, tak, że pomoc na 4000 
ludzi nie wypadła zbyt obficie. Gdy w nie- 
dzielę w południe rozdawano chleb, zebrało 
się około tysiąca ludzi bez zajęcia, krzycząc: 
„Precz Z municypium ! Precz z komisarzem 
policyi! Nie chcemy jałmużny!* — Dwieście 
osób oderwało się od tłumu, udało się na 
dworzec, poczęło odrywać szyny kolejowa i 
przecinać druty telegraficzne. Równocześnie 
inna część tłumu uderzyła na urząd telegra- 
ficzny w mieście. Ża przybyciem policji i 
żandarmeryi posypał się grad kamieni, któ- 
re poraniły wiele osób. Tymczasem z Lecce 
przybyło wojsko. Tłum rzucił się na pociąg, 
aby przeszkodzić żołnierzom w wysiadaniu, 
lecz cofnął się po jednej salwie. Żołnierzy, 
gdy przybyli do miasta, otoczył tłum z 
dwóch stron i obsypał kamieniami. Gdy mi- 
mo dwukrotnego upomnienia i mimo salw 
w powietrze tłum nie ustąpił, lecz zaatako- 
wał wojsko, dano ognia. Na placu pozostało 
trzydziestu rannych i jeden zabity. Demon- 
stranci pierzehnęli 50 podżegaczy aresztowa- 
ła policya. 

Zaledwo dni kilka dzieli nas od przy- 
jazdu króla Edwarda do Paryża, który przy- 
brał świąteczną piękną szatę, aby powitać 
w swych murach popularnego monarchę. 


jechał dziś do Monachium w odwiedziny do 


mości, mianowicie zawiadomił prezydyum 
Joekey-Olubu, do którego należy od lat kil- 
kudziesięciu, że w sobotnich wyścigach urzę- 
dzonych na jego cześć, wezmie udział z or- 
szakiem, prywatnym nie w loży prezydenta 
republiki, lecz w trybunie Jockey-(lubu. 
depeszy wystosowanej do prezesa klubu, ks. 
Arenberga, donosi król o swem postanowie- 
niu, dodając, że tym sposobem będzie mieć 
sposobność spędzenia kilku godzin „wśród 
swoich dawnych przyjaciół francuskich“. De- 
cyzya króla wywarła w Paryżu doskonałe i 
sympatyczne wrażenie. 


CE EE 


TELKGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 29 kwietnia. (Tel. pr.) Strejk 
robotników krawieckich zmniejsza się sto- 
pniowo dalej. Poszczególni majstrowie godzą 
się Z robotnikami, a ci wracają do pracy. 
Dotychczas 9 majstrów porozumiało się z ro” 
botnikami. 

Zanosi się natomiast na strejk robotni» 
ków fryzyerskich i golarskich. 

Katoliccy majstrowie fryzyerscy wnie- 
śli do komisarza cechowego pismo o pozwo- 
lenie na założenie „Stowarzyszenia fryzyerów 
chrześciańskich*. 


Wiedeń, 29 kwietnia. Król saski od- 


księcia regenta bawarskiego Luitpolda. Najj. 
Pan odprowadził króla na dworzec i serde- 
cznie go pożegnał. 

Wiedeń, 29 kwietnia. Wezoraj odbyło 
się w Operze galowe przedstawienie na cześć 
króla saskiego. 

Wiedeń, 29 kwietnia. Izba giełdowa 
uchwaliła zaproponować Ministerstwu skar- 
bu do uwzględnienia prośbę lwowskiego Ban- 
ku hipotecznego 0 notowanie A'a procento- 
wych listów hipotecznych tego Banku na 
giełdzie. 

Tryest, 29 kwietnia. Rada nadzorcza 
austryackiego Lloyda uchwaliła zapropono- 
wać wypłatę dywidendy w wysokości 21 kor. 
od akeyi. 

Sarajewo, 29 kwietnia. Walne zgro- 
madzenie akc. bośniackiego Banku krajowe- 
go uchwaliło wypłatę 8-procentowej dywi- 
dendy. 

Berlin, 29 kwietnia. Cesarzowi Wil 
helmowi w podróży do Rzymu towarzyszyć 
będą kanelerz Buelow i polny marszałek hr. 
Waldersee. 

Berlin, 29 kwietnia. Do Biura Wol- 
fa donoszą z Port-Said, że wezoraj stwier- 
dzono w europejskiej dzielnicy miasta jeden 
wypadek dżumy. Zarządzono 24 -godzinną 
PRE NPJĄCJĘ i dezynfekcyę prowenieneji z tego 
portu. 

Strassburg, 29 kwietnia. Wydział 
krajowy Alzacyi i Lotaryngii powziął u- 
chwałę, żeby ustawy państwowe W sprawie 
konstytueyi i administracji Alzacyi i Lota- 
ryngii zmieniono w tym kierunku, iż parla- 
ment niemiecki ma przestać być czynnikiem 
ustawodawczym dla tych krajów, a wydział 
krajowy ma otrzymać stanowisko, przywi- 
leje i tytuł sejmu alzacko - lotaryńskiego. 
W obradach w radzie związkowej w kwe- 
styach tyczących się Alzacyi i Lotaryngii 
mają występować trzej zastępcy tych krajów, 
zamianowani przez Wydział krajowy. 

Paryż, 29 kwietnia. Z Saloniki dono- 
szą do Agencyi Havasa: Na parowcu „Gua- 
dalquivir* podczas wyjazdu z portu nastąpił 
wybuch kotła, skutkiem czego tylna część 
okrętu stanęła w płomieniach. Maszynista 
jest ciężko ranny, kilku palaczy poparzonych. 
Podróżni uszli cało. 

Chambery. 29 kwietnia. Podanie się 
pułkownika Coubertin do dytnisyi wywołało 
wielkie wrażenie. 

Do St. Laurent odjechała dziś komisya 
sądowa, która ma przeprowadzić wygnanie 
Kartuzów. Przed klasztorem zgromadził się 
tłum ludu. Obawiają się poważnych zaburzeń. 

Konstantynopol, 29 kwietnia. W o- 
statnich dwóch starciach koło miejscowości 
Junusz i Tagora poniosły bandy bułgarskie 
znaczne straty w ludziach. Wojsko tureckie 
wyszło z dość małemi stratami. 

Londyn, 29 kwietnia. W Izbie gmin 
dep. Bedmond zapytał rząd, czy uczynił ja- 
kie kroki w kierunku porozumienia Się Z Ino 
carstwami o wstrzymanie dalszych wydatków 
na flotę. Balfour odpowiedział, że rząd zda- 
nie swe, jakie ma o tej sprawie, wypowie- 
dział jawnie w parlamencie i nie uważa za 
potrzebne zawiadamiać o tem formalnie in- 
nych mocarstw. Mowca wątpi, czy podobny 
krok dałby się przeprowadzić w obecnej 
chwili. 


Król Edward w Rzymie. 


Rzym, 29 kwietnia. Prezydent Izby 
deputowanych Biancheri wspomniał na po- 
czątku wczorajszego posiedzenia o pobycie w 
Rzymie króla Edwarda i oświadczył, iż jest 


Król angielski dał nowy dowód swej uprzej- | 


pewnym, że postąpi niezawodnie śl 
wszystkich deputowanych, jeśli T a 
wielkiego, zaprzyjaźnionego narodu, wyrazi 
jak najżywszą sympatyę dla narodu angiel- 
skiego. 

Rzym, 29 kwietnia. Król Edward zwie- 
dzał wczoraj w towarzystwie króla Wiktora 
Emanuela Panteon i inne zabytki miasta 
Obaj monarchowie byli przedmiotem żywych 
owacyj. 

à Rzym, 29 kwietnia. Król Edwar : 
jedzie dziś po południu z ambasady PAGE 
skiej do Watykanu. Podczas audyencyi króla 
u Papieża nikt z innych osób nie będzie 
obecny. 

„Rzym, 29 kwietnia. Wezoraj o godzi- 
nie 8 wieczorem odbył się obi ż 
cześć króla wo © wj ia 

Rzym, 29 kwietnia. Podczas wczoraj- 
szego obiadu galowego wzniósł król Wiktor 
Emanuel toast na cześć króla angielskiego 
zaznaczając, że Włochy i Anglia zawsze tak 
w dobrych, jak i złych czasach żywiły w o- 
bec siebie wzajemną przyjaźń. Król wyraził 
nadzieję, że przyjaźń ta wiecznie trwać bę- 
dzie i coraz bardziej się zacieśniać. 

Król Edward, dziękując za toast, za- 
znaczył, że trwające od wielu już lat między 
obu państwami uczucia wzajemnej przyjaźni 
nie osłabną. Oba narody kochają wolność i 
szły wspólnie drogą cywilizacyi i postępu 
dbając równocześnie o utrzymanie powsze- 
chnego pokoju. Król nie wątpi że i nadal wspól- 
z oba narody aaa będą dla sprawy 
wolności i powszechnej pomyślności - 
kich narodów, pna) 

, Rzym, 29 kwietnia. Na cześć króla 
angielskiego urządziła wezoraj rada miejską 
w teatrze „Argentina“ galowe przedstawie- 
nie. Wystawiono „Rigoletto“ Verdiego i balet 
„Japonia“. 

Rzym, 29 kwietnia. Przy wspaniałej 
pogodzie odbyła się dziś ku czci króla Edwarda 
wielka parada wojskowa w której wzięło udział 
20.000 wojska. Po rewii defilowały wojska 
przed monarchami. 


Walka przeciw zakonom. 

Marsylia, 29 kwietnia. Licznie zebra- 
ne tłumy demonstrowały wczoraj przed kla- 
sztorem 00. Kapucynów. Między demonstran- 
tami a polieyą przyszło do bójki. Pobito 
ciężko komisarza policyi. Tłumy powybijały 
wszystkie szyby w komisaryacie policyjnym. 
Policya strzelała kilka razy z rewolwerów w 
powietrze. W klasztorze pozostało wiele je- 
szcze osób. 

Chambery, 29 kwietnia. Pułkownik 
Coubertin, komendant 4 p. drag., otrzyma- 
wszy polecenie wysłania do Grand Char- 
treuse (klasztoru Kartuzów) dwóch szwadro- 
nów, wystosował do ministra wojny telegram 
z prośbą o przeniesienie w stan spoczynku. 


Sprawa mandżurska. 


aana 


Petersburg, 29 kwietnia. Agencya te- 
legraficzna rossyjska donosi, że wiadomość 
0 nowych warunkach, jakie Rossya miała 
RR BEE opróżnienia Mandżuryi, 
sarunków nie NA ua 

ekin, 29 kwietni j uter 
donosi: Chiny aaa oaję(eAEÓNNIA 
wiły przyjęcia żądań Rossyi. 

Wiedeń, 29 kwietnia 1908, Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 676-— 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 780—, 
Akcye Anglobanku 27550, Akeyo Unionban- 
ku 526—, Akcye Landerbanku 41440, Akcye 
Bankvereinu 486:75, Ake. Bodencredit 961:—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 5%0*—, 
Akcye kolei państwowych 690'75, Akcye ko- 
lei Południowej 44—, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 442 —, Akcye kolei Półno- 
cnej 5550—, Akcye kolei czerniowieckiej 
581-—, Akcye Alpiny 398—, Akcye Rima 
Muranyi 482%—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1678—, Akcye Fabryki broni 
——-. Akcye Tureckie tytoniowe 3846—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99:35, 
Renta majowa 10070, Austryacka Renta koro- 
nowa 101:—, Węgierska Renia koron. 99:50, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9840, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99—, 4i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10270, 4 pre, 
Listy Banku hipotecznego 98:40, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:70,5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 112:—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:95. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. Z r. 1898 99:80. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. 


wania lub ostemplowania bezpłatnie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Tom bankowy i kantor wymiany 


Rzuńka sposobneść! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Vickers-Jankowski 


nauczyciel w Hołyniu cbok Kałusza, 
poczta w miejscu. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na tskcwe zaliczki. 


Nadto zaprowadzono ma wzór |nstytucyj 
zagranieznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safo Deposits). 

Za opłatą 25 do 58 zł. a. w. rocznie 
depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym 


Przyjechakk fe kwews. 
Dnia 29. kwietnia 1903. 
HOTEL GEORGE. 

PP. WŁ hr. Michałowski z Jasła, H. hr. Ko- 
narski z Grochowies, L. hr. Dębicki z Krakowa, T. 
Bochdan z Milatyna, E. Lityński z Litwinosa. 

HOTEL EUROPEJSKI, 

PP. K. hr. Krasicki z Rostyi, A Przedrzy- 

mirski z Jajkowiećc, K. fraczewski z Hinowiee. 
FOTEL FRANOUSKI. 
PP. A. Thiirmana z Rawy ruskiej, A. Maks- 


narski z Rossyi 
HOTEL IMPERIAL. 


P. J. Augustynowicz 4 Włoszezanice. 


Lekan (Jas, Bukaresztu, honstantynopola), 
do 30/4), Zaleszezyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy. 


6 


Pociąg 


posp. | osob. 
o godzinie 


-æ S = O A z Í O 
Delatyua (od 1/10 | Heyn A — I Do Krakowa, (:.iednia, wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, | 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-euronpejski). 


odjeżdża ze Lwowa [z dworca głównego! | 


Karlsbadu), Rozwadewa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa. a 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- sy Do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaneę), Potutor, Czortk 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha- aai = Kórósmezó, Słob. rang., ae SN tea 
bówki, Zakopanego. Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. i 7 
i 3-35] Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. | Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
mnsan wyspa | 7 Krakowa „Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, ga gie Fhar e Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wio 
i opanego przez - s i A 
$ TARRA Soka, Uga Gao R AA E aA — | 550] D? Prazebowia, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie). 
— | 6% ckan, Ozortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 13/7 do 31/8 | |=*R=.. $| Do Ickan, (Jass, Bukaresztu). Żydaezewa, Potut Öri ó 
wł. eo niedzieli i święta), Brodiby, Putny, Suczawy. SĘ NE Brodin Bat Talc my dwa jo” 
ZB m d 15I5 d y 3 y, uny, y, y y, Suczawy. 
Py 850 z AR (od 15/5 do 14/9 włączu e). — | ggo| Do Eo dwotgonagk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezrniee, 
= -45 í . Á usiatyna. 
— | 800] Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Broców. ź — | 635| Do Zawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
= 810 A a r Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 830] — | Do a: (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
Z5 15 wy ruskiej i Sokala. abaezowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, R „ Iwo» 
— | 850] Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbudu, Pragi), nicza, Orłowa. PO RE 
Oświęcima, Stróża, Orłowa (ad 1/5 do 30/9 wł.,, Mezó — | g4Q| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka, 
zobo p”. Kay BE» Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
| 145 Z Stanisławowa, Potutor Kórezmazó, 2 z Do Zawocznago, Chyrowa Borysławia, Kałusza. 
— | rigj Z Lawocznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia. Ta 29 Do Janowa. ; á : i j 
= 123 ZN ea r sd | — | 950] Do Bałzea, Sokala, Lubaczowa. 
135 «= zał pro NA R KI = A AI: Pragi), — | 1030 De RE AA Potutor, Nowosielicy. 
<la, larnobrzega, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. ma 5 o Tarnopola, Potutor. 
145 — IZ Lati „Clase, Bukaresztu), Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, = u Do Jangma (0d s ik 15,9 włącznie w niedziele i święta). 
yźnicy, Serethu, Suczawy. j k o Podwołoczys ijowa, Odessy), Brodów, i 
2.35 TZ l Z Eodwolagayok (Odessy), K.jows), Brodów, Grzymałowa, Hu- r A A n E Skały a> zem! 
siatyna, Kopyezyniec. , pa o Szezereż (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta). 
— | 344] Z Brzuchowie (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta). | nian an De brzuchowie (od 15,5 do 14/9 włącznie w A | i święta) 
—| 4%] 4 Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 2:40 — Do ickan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey 
Pg on sia = 5 a T i D saw dnia” y j 
— | 535g £ Podwożoczysk (Odessy, Kijowe), Grzymałowa, Potutor, Za- A — e «arazowa, (Wiednia, Yrooławia, Berlina, Pragi, Karlsbad 
i | leszczyk, Hausiatyna, Iwania ustego Skały, Ko uzyniec. 358 Jasia, Chabówki, Z ko anego, Wielicz ko RS ać 
yna, p p Py , panego, caki, Nowego Sącza 
| — | 540] Z Iekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, Czudiaa, brodiny. l Lubaczowa. 4 
i EE Krarowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — | 305 | Do M (od 15/6 e 549 włącznie), Skolego (ed 1/5 a 
święcimia, Wieliezxi, Orłowa, Mielca via Dembiea, Bam- 30/9 wtącznie). Stryja Chyrowa, Borysławia, 
i bora, Uhyrowa, i i g15 | Do Jznowa (od 1/5 do 30/9). a. 
PAGAN, = 326 Do Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie). 
AL RSSG Eo WE 02e ae 
840) — H Z Grskowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Wo S nisławowa, Żydaczowa. 
Zakopanego E Krakéw (od 25 6 do 15/9, Nowego Są- Do F-akon ,„)Włedria, Wrocławia, Berliaa, Warszawy.) Ch; 
| | m poea (Po Tdo 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, aa A Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 d 
= : pękaj A Ą SAF: z A 19). Oświecima, 
e A Z Brzuchowic (od 15/5 śe 14/9 włącznie Ww niedzielę i święta). Do Jenowa (od 15 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 
2 Í Z iekan (Bukaresztu). Huaistyna, Kóresme%6, Potutor, Nowo- do 30/4 wł. eodziennia). i ji 
= | pada E nm =| EAP 
— | 0-8 í 10). ; 4... MPM — Do Rawy ruskisj, Sokala. 
= = Z Szezerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). = Do Brzuchewie cd 15/5 do 149 wł. w niedzielę i święta). 
% Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- = Do Przemyśla {v4 1/5 do 30/9 wł.) 
cima, Jasła, Luhaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma- as Do Podwołeczys: Kijowa, Odgssy), Brodów. 
nowa, Sanoka Do J ali kika 24 si świe: 
E: , . R r MT OAI — o Jaaowa (od 155 do wł. w niaczisle  świętaj. 
= A WZA domu oaa Kono : OZ? — Do Iekan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro 
| z Ee leszozyk, Skały, Iwania pustego. pad, f i Do a SWIECA Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls 
oz] Z Ławocznego (Pesziu), Oiyrowa, Kałusza, Borysławia. badu. Ghyrowa, Rymanowa, Lwonieza, Tarnobrzegu, Orło 
wa, Wieliezki, Chakówki, Zakopanego. 
Na dwerzec Podzamcze. Du Podwołoczysk, Kogyczyniecć, Iwania pustego, Skały, Hu 
siatyna, Zalegzczyk, Grzyme OWA. 
KAJ] 4 Farnopola, Borek wielkich, Grzym ałowa. - R moroa gE o dsa moaien 
| "U Z Podwołoczysk (0d Kijowa), Brodó z- RANE SO a A i 
- . Z CZYW essy, Kijowa), Brodów. usiatyna, 
320| — | Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- Do Tarnopola. Petutor 
| ? E a A d 


siatyna, Kopyczyniee. 


— | 5-41] Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniee, 
| | Potutor, Iwania AE Skały, Husiatyna, Brodów. 


= UZ Z Podwołoczysk (Odezsy. 
| | leszczyk, Potutor, 
BD: an 


Kijowa), Kopyezynise 
wania pustego. Skały, Husiatyna. 


Zaleszczyk; 


Brodów, Za- 


Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyni»c, Za 


ieszuwyx, Husiatyna jdkaisy, Iwania pustego, Grzymałowa 
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brołów. 


Do kodwołoczysk, Kopyczyniec, [wania pustago, Skały Hu 
siatyna, Zaieszczyk, (rzy małowa. 


Uwuga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


a WA EZ A A YE AO EA Z Z Z c, 
= c= = = — A ER aty żąda 
CENNIK łacą żądają Płacą żądają M0 25 
RAK AE 4 Jednolity dług państwa w srebrze pe _| Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża a M zł. . ok g 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowei luty-sierpień . m EE „agp a Lan acz i krzyża węg. tow. 5 zł. |. de". 
e meea | _ KwiECIEŃ-październik . . - - « 100.76 100.90] Gal. poź. kr. zr. 1878 za 100zł. 6 pr. = ~z | Losy fund. areyks. Radolfa 10 zł. n- 239. 
Lwów, dnia 29. kwietnia 1903. płacą żądają | | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 174.— 184.—| „n „ „ „ 1893 za 200k. 4pr. 99.35 100.35 Salma 40 zł. mk. . - - Romą 235.— * 
waluta koron. k „ 1860 po 500 zł. wa. Æ pr. 153.60 154.60} „ obl. prop.„ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99.40 100.40 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T 05 
1. Akcye za sztukę. R. 5.[K » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183.— 185.20| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . .— 380.— 
miec) j z 48.— 252.— . . 96.35 —.-- | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— --— 
a ioo 20021. (200k TTE » n 1864 po 100 zł. 248.— 252. 100 zł 4 p- e = y a 160 zł Ki KA 
o UCZTA zł. (400 kor.) [540 —|550 „n n 1864 po 50zł . . . - 248.— 252.—| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) n Tryestu 100 zł. mk. 4a pr. —— y 
anku gal. dla handlu i przem. List ę ł5pr. 303.— 1 p Ś. e EJ Ea m „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250.— 
zł. 200 (400 kor) y zast. domen państ. po 120 zł. 5 p .— 304.10 aop Se o 4 a 
Aj a SA. P — —|260 i f i A Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 90.50 92.50 K. Akeyo banków (za sztukę). 
am ke te -P W. A. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —— $ 7 KE: 275 5 
wH o TE TET — —| -= reprezentowanych krajów koronnych). Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 214.50 215.50 
KoL, BE udw. po . mk. Aast renta złota wolna 6d podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Peszt. banku handl. 500 zł. . 2665.— 2670.— 
Rd Lwów iernojaswy pożoóz | | || ze O dpr .. . . 18150 12170 GA Pr: Wg bnaku kredyt a JANE 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 551 —|588 Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1. 4a pr. —.— ——|p Ta A sA. 500 zł 522 — 524 -- 
ARD zowie” 004ż odatku za 200 kor. 4 101.10 101.30] Austr. : jem. los w 50 1. 4 99.5 1004005 banka hioot 200 zł. . 40— 543 50 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za Kor. 4 pr. s - Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9.45 109.40] Galie. banku hipot. 200 zł.. . . . 540.— 543.50 
ae 3 (400 kor.) p k SR 3 — | — C. Obligacye kolejowe * „ obl. prem. z r. kd > pr. U is oat 3 „dla handl. i przem. 200 zł. 230 — ab 
abryki wagonów w Sanoku przed- Š G i M no» pe pr. F >. — | Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 415.50 416.10 
tem Lipińskiego po 500 kor. — —)850 Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.35 101.35| Bukowiński zakł, kred. ziem. los5 pr. 105.— 106. — be z AL ita wyci 1400 > . 1694.— 1614 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n p n n los4pr 98.25 99.25 „  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 526.— 527.— 
cznych wod. po 200 zt. (400 kor.) e [400 —|420 od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 11970 120.70] Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 111.50 1132.40 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 249. — 
II. Listy zastawne za 100 kor, $ Kol. Eee "4 zł. mk. 5/4 śe SIĘ p m m UE AA t la p be: 101.15 102.15 | zjęnosteńska banka 100 zł... ŻD2N= 22503 
z pr. (osiemp. akcye 5 doo 6 a Doa JLo n Go do » 6 k 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% æ p111 50 — Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 r o A E Lo" s 98100 L. Akeye Przedsiębiorstw transportowy:h. 
R a Aa OE w 501. s J101 30102 ZAST PWR IŻ2M522130. 15 GaL iow: kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.80 9880] guy kol. lok. ake- pierw. 200 zł. . 4109.— 4!8.— 
n o n n4%  n„60Lpo200k. o | 27 70| — Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. no» o» on» 4br.los. śllat 99.— —-—] „ a „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.— 
n kraj. ja% „ los w 51l m f102 25/102 (ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 100.40 10140] »n n»n wn  » %pr. stare. . 98.50 —-—] Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5530.— 5550.— 
0 WED n los w 571. a | 99 —| 99 701| Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. nom jn n» %4pr.za200kor. —.— —:—| kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- s wolne od podatku zæ 200 kor. 4pr. 100.10 10L.10| Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. —.— —.— 
sza emisyā) . . s eno F 28 20| — — A'la pr. 51*/ą lat zwrotne . . 102.15 10315 "Lwów-Czern.lagsy 200 zł. . . 583 = 585% 
ki, w MAJ gallo. ziemsk. 4% = fee Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 4 ś wschod.-galie.-lokaln. 200 zt. 392.— 400.— 
. a me W b — — k 5 c ? : x 2 Syao pre OWO Boo oma Goo — = ństwowych 200 zł. -f | aj 
4% los. w 56 lat e | 98 20| 98 90 s" R PE A 2E i ih 135.50 | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- t, Ś P iUa aN 200 zł. . AA, 
III. Obligi za 100 kor. z Kol. Czeskiej zach. za 200 10001 - sya 42 lat za 200 kor. 314 pr. 101.85 102.85) 7 węg. galie. I. 200 zł. . + 423— B= 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. | 99 50100 Pa... . 100.50 101.50 |-gaoku kr. losy S7 [za ak A pyd 100.25 | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 863— 866— 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a = f103 50 ER NG emiss. z r. 1895 za 400 e h ROEE abana Ja lat lać 4 pa 101.25 102.25 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © J102 40 kor. 4 pr. ka oki AO 100.75 101.45] » » h j > Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. . 689.— 692.— 
5 R n 4ta% (3em.) 2 [102 — Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. EN II. Obligacye z prawem pierwszeństwa Galie. karpa AN DR (i 
O 80 2 Za 20.9 Ka kale" Karla Ludufka sean 000 APN Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 390.25 39125 
Poł, skam cz AM 9 i873 8.2? 100 zł. 4 pro. "ET ? 100.20 101.20] Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1674.— 1652.— 
ap "Ua E p Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 109.80 110.80 | Sehodnicy 500 kor. . . . « - « 695.— 105,— 
ku 1893” p w gć 99 90|109 za 200 kor. 4 pro . . . . . . 100.10 101.10| Tow.żegl par. po Dun.Em.r.18864pr. 116.15 117.15 | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 60 Kol. Arceyks. Rudolfa (Salzkamner- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1% r 400.5 101.85 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 335.— 396.— 
n n Aha% n 200 101 50 gut) za 400 marek 4 pr.. . . . 119.75 120.75] n n n n» non 1338 ABE: 00.15 P N. WEKSLE 
la n n 130 a i pr. 100.90 101.90 F 2 
m R. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). da Paa 6 „ 18914pr. 100.80 —.--| Berlin za 100 marek 5 pr. 116.92'ją  117.122ją 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 74 —| 79 — Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. -» 1a ||] Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za m Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.15, 240. | 
V. Monety. w wal. kor. za 200 300 zł. 5pr. . . « > - < + : 94.00 95.70] Paryż za 100 franków . . . . 95.324 95.45 
Dukat cesarski . 11 24! 11 40 kor. 4 pr. Bo W. « GDE6 Oa SOG Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 saaoł 180 Petersburg za 100 rubli 4ta pr.  —— —.— 
20 frankówka . 0] iaae a oUi pr regal OE za 0 Ag 15790, 158.90 ZŁ P e a e a a e 43 O Nipmieckio bankin. - . . mue NJ I 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — |254 poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 208.75 206,7] Gal. kol. lok. wschod m 100 SEE. neo ES TO| e e 920 adi 
Ph ec O zj r Po P a 50 zł. (100 kor) 20250 204.50| Weg: gal. kol. em, 1870 za 100zł. 5pr. 114.10 142.10] Francuskie banki 95.20 96.40 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 —|254 50 n n» n Za 50 zł. (100 kor.) 202.5 4. 1878 za 200 zł. 5pr. 111— 112.— | Szwajcarskie banki . 95.29 95.40 
100 marek niemieckich . . . . 116 70|117 4 E. Obligacye indemnizacyjne. no om on 1887za200zł. 4pr. 99.50 100.40 ET 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Wea A 00. zł. A "hę ngi 93:30 100.30 J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski . . . . . . 113% 11.38 
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Licytacye. 
L. cz. Ea XX. RIB (8% 


Sprostowanie. 
Niniejszem uzupełnia się edykt z dnia 


5. marca 1903 1. cz. E. XX. 1715/2 (29) ogło- 
szony w Nr. 71, 72, 73 w dniach ż8. 29. 
i 31. marca 1908 w ten sposób: „Najniższa 


cena wynosi 72.869 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.“ 
C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz. XX. 
Lwów, dnia 7. kwietnia 1903. 


L. ez. E. 182/2 (36) 
Sprostowanie. 


Odnośnie do ogłoszeń z dnia 21. marca 
1908 1. cz. E. 182/3 (28) odnoszących się 
do wyznaczonej na 20 maja 1908 licytacyl 
dóbr Worwolińce a umieszczonych w Gazecie 
Lwowskiej Nr. 88, 89 i 90 prostuje się, że 
najniższa cena wynosi 111.748 kor. 30 hal., 


a nie 111.745 kor. 30 hal. 
C. k. Sąd obwodowy, oddział IV. 
Tarnopol, dnia 24. kwietnia 1908. 


L. cz. B. 1517/1 (32) [3302 3—3] 

Dnia 25. maja 1903 o godz, 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. w Niemirowie, 
licytacya połowy realności lwh. 342 gminy 
Radruż i połowy realności lwh. 240 gminy 
Smolin wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależytościami na 
2120 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi 1418 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  taburny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
it. d)) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 15. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1820/3 (5) [3350 2—2] 
Dnia 15. maja 1»03 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 17. 
sądu tutejszego licytacya realności whl. 214 
ks. gr. gm. Jamelnica. : 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2876 kor., e. , 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1916 kor 66 hal. 
Warunki lieytacyi i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 17. : 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skole, dnia 16. kwietnia 1908. 


L. 41.457 [3346 2—3] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddamia w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogach strategicznych 
w Jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
1904, 1905 i 1906 odbędzie się dnia 18. maja 
1903 w e. k. Starostwie w Jarosławiu licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 
dostawić się mającego wynoszą: l 

1) na drodze Przeworsk-Sieuiawa 11.162 
kor. 80 hal. za 1180 m3, 

2) na drodze Jarosław-Gorzyce 8649 
kor. 60 hal. za 960 m°. 

8) na drodze Gorzyce-[ryńca-Leżajsk 
552 kor. 80 hal. za 720 m”. Razem 27.365 
kor. 20 hal. za 2860 m°. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa 
trzone marką stemplową na 1 kor i we wa- 
dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

„ Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 


jlub szutrowiska i 


[8260 3—3] 


[3369 3—3] 


stkową bez żadnych 


Zwiskiem. 


_ Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamiesicłom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaš oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
cery jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno. albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszezególnych kamieniołomów lub szutro- 


wisk. 


urzędowych, 


przyjmowane. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 7. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 1230,2 (8) 
Na żądanie Nuchema Mandelbauma, 


w sądzie niżej wymienionym biurze Nr. 8. 
w Jaworowie, licytacya realności lwh. 71 
ks. gr. gm. Byczyna objętej, dłużnika własnej. 

W skład sprzedać się mającej realności 
wchodzą orne grunta, łąki, dom murowany, 
dom drewniany ze stajnią i drewnianą sto- 
dołą. 

3 Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 7675 kor. 

Najniższa cena wynosi 4588 kor. po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Jaworzno, dnia 28. marca 1908. 


L. ez. E. 173/3 (6) [3424 1—8] 
Zobowiązany Iwan Sałdyk vel Sałdyt w Kry- 
midowie. 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Boł- 
szowcach, zastąpionego przez dr. Leszka y- 
gę w Bursztynie, odbędzie się dnia 15. maja 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. lieyta- 
cya połowy realności whl. 129, ks. gr. gm. 
kat. Krymidów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 konia i starego wozu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ccenioną na 2182 kor. 50 hal., przyna- 
leżności zaś na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi 1475 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania relieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego ma- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

©. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Halicz, dnia 28. marca 1908. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 98 z dnia 30. kwietnia 1903. 


ofiarowaną cenę jedno- | 
rroi i ch dopisków, wreszcie po- 
ożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 


Oferty nie sporządzone na blankietach 
albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 


[3412 2-3] 


kupca w Chrzanowie, odbędzie się w dniu 
15. maja 1908 r. o godz. 11. przed południem 


L. cz. E. 1803 (6) 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
licytacya całej realności whl. 531 ks. gr. 
gm. kat. Delejów wraz z przynaleźnościami, 
składsjącemi się z 1 krowy, 1 sieczkarni, Í 
młynka do czyszczenia zboża i 1 siekiery. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oeenioną na 2990 kor., przynależności 
zaś na 183 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 2115 kor. 87 


do skutku. 


i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pedezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 29. marca 1908, 


L. cz. E VII. 297/3 (3) [3878] 

Na żądanie Kasy oszcz. miasta Tarnowa, 
zastąpionej przez adw. dr. Tertila w Tarnowie, 
odbędzie się dnia 20. maja 1908 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 6., lieytacya realności 
whl. 54 gm. Wróblowice, składającej się z 
parcel lk. bud. 90/1 i grunt. 808/1, 809, 811, 
815/1, 816, 817/1 w obszarze 3 morgi 865 
sążni kw., wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych oraz za- 
siewów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 


cyę, jest ocenieną na 2505 kor. 34 hal. wj 


czem przynależności bez zasiewów wynoszą 
658 kor. 

Najniższa cena wynosi 1670 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter: 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisa VII. 

Tarnów, dnia 8. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 196/3 (5) [8376] 

Dnia 22. maja 1903 o godz. 11 przed 
południem, sala 12 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 56 i 108 gminy Bochnia, 
z których piewsza w obszarze 77 kwadr. 
sążni z budynkami, druga w obszarze 59 
kwadr. sążni. 

Ocenienie pierwszej 2568 kor., drugiej 
428 kor. 

Najniższa cena pierwszej 1712 kor., 
drugiej 285 kor. 34 hal. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, 15. kwietnia 1308. 


OBWIESZCZENIE. 

Ustanowiona obecnie na głównym 
dworcu kolejowym we Lwowie trafika tyto- 
niowa będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji. 

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu w restauracji IL. 
i III. klasy, względnie w osobnym na tem 
eel wystawionym kiosku. 

Trafikant jest uprawniony do sprzeda- 
ży znaczków stemplowych, blankietów we- 
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w ezasie od 1. stycznia 1902 do 81. 
grudnia 1902 materyału tytoniowego w war: 


L. 5541,903 [3430] 


Na żądanie Banku kupieckiego w Boł- 
szowcach, zasiąpienego przez dr. Leszka Cy- 
gę, adw. w Bursztynie, odbędzie się dnia 15. 
maja 1903 o godz. 10 przed południem w 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


[3428 1—3] | tości 42.083 kor. 62 hal. wynosił 3793 kor. 


66 kal. 

Wartość materyału stemplowego po- 
branego w ciągu powyższego okresu roczne- 
go wynosiła — kor. — hal. Od sprze- 
daży tego materyału stemplowego przyznana 
będzie prowizya w wysokości 1!/, procentu 
od wartości. | 

Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom 
Trafikant ma pobierać materyał tytoniowy 
w składowni tytoniowej Nr. Il. we Lwowie 
materyał stemplowy w e. k. gł. Urzędzie 
cłowym we Lwowie. 

Trafikant ma ponosić z własnye = 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeni 
trafiki połączone. 

Trafikę należy objąć na dniu wyzna- 
czonym po zatwierdzeniu jego oferty, 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla trafikantów tyto- 
niowych. 

Przepisy te mogą być przej 
władz skarbowych I. i 4 wadzie 
rach straży skarbowej i u władz skarbowych 
I. instancyi nabyte zą zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej. 

, Wadyum wynosi 400 kor. i ma być 
złożone w e. k. głównym Urzędzie ełowym 
we Lwowie. 

„ Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 16. maja 1903 do godziny dwu- 
nastej (12) w południe u Naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
(plac Głowy 1. 1). 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Lwów, dnia 24. kwietnia 1903. 


L. cz. E. 3486 (3) [3421] 

Dnia 18. maja 1903 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya realności 
whl. 94 gm. Osław czarny wraz z przyna- 
leżnościami. 

Cząstka nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 850 kor., przyna- 
leżnośći zaś na 475 kor. 

Najniższa cena wynosi 883 kor. 33 hal. 

Warunki l'cytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ńi: 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub ' 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Delatyn, dnia 31. marca- 1908. 


L. cz. B. 36,8 (7) [3460] 

Na żądanie Agnieszki Klunowej w Za- 
torze, zastąpionej przez adw. dr. Górę w Za- 
torze, odbędzie się dnia 4. maja 1908 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Zatorze, 
lieytacya realności whl. 651 ks. gr. gm. 
Zator wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3618 kor. 

Najniższa cena wynosi 1892 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający cheć kupienis, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Ń: 2. 

Te osoby, dla których jakie prawa lui 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 10. kwietnia 1903. 


| 
| 


L cz. E. 36,3, E. 246/3 [8414] 
W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
cya następujących nieruchomości: 1. a) 
rospodarstwa wiejskiego w Sawczynie wyk. 
1ip. 28, ocenionego na 3408 kor. 12 hal. 
b) wyk. hip. 92 ocenionego na 166 kor. 
54 hbal, dnia 25. maja 1908 o godz. 9 przed 
ełudnieru w biurze Nr. 7, 2. a) gospodar- 
twa wiejskiego w Sokalu wyk. hip. 3778 
cenionego na 795 kor. 40 hal. i b) wyk. 
ip. 4466 ocenionego na 2016 kor. 79 hal. 
lnia 22. maja 1903 o godz. 9 przed po- 
udniem w biurze Nr. 7. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
ie nastąpi wynosi ad) 1 a) 1879 kor. 41 
tal. ad 1 b) 111 kor. 9 hal., ad 2 a) 530 
tor, 26 hal, ad 2 b) 1344 kor. 52 hal. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
0kumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
vymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya bylaby niedopuszezalną należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
łyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższych nieruchomościach bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
"ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
ałnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
tmieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy 
Sokal, 8. kwietnia 1908. 


łości 
Upadłości. 
L. cz. D. 12/2 (106) [3488] 

W konkursie spółki komandytowej fir- 
y „Perkuna“ tudzież jawnego spólnika tej 
"my p. Ferdynanda Pietzscha wystąpił za- 
iadowca masy adw. p. dr. Skowroński 
wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy- 
1ął, w jaki sposób zrealizować należy udział 
ydataryusza jako jawnego spólmika w spół- 
; komandytowej „Zdrowie*. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie 
aku tudzież celem likwidacyi dodatkowo 
łoszonych wierzytelności, wyznacza się 
dyercyę Na dzień 42. 1naja 1903 0 gońzi 
s 10 przed południem w e. k. Sądzie kra- 
nym (ul. Teatralna l. 13) w biurze Nr. 13. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
nkursowych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 21. kwietnia 1908. 


cz. ©. 6/2 (40) [3434] 
W konkursie firmy J. Als wystąpił za- 
= adowca masy adw. p. dr. Kwolewski z wnio- 
"em, ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, 
"7 nie należałoby sprzedać wierzytelności 
salnych dotychczas nieściągniętych. 
Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
1 ku, wyznacza się audyencyę na dzień 7. 
"ja 1903 o godzinie 10 przed południem 
" e. k. Sądzie krajowym (ul. Teatraina l. 
iw biurze Nr. 18. 
Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
ikursowych. 
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 21. kwietnia 1903. 


Konkursa. 


cz, Prez. 204 (6,3) [3486 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu przyj- 
od 1. maja 1903 pomocniczego pisarza 

czas kilkomiesięczny za wyzagrodzeniem 

 mnnem 2 kor. 20 hal. 

Świadectwo z egzaminem kaneelaryj- 
"a lub hipotecznym wymagane. 

Biecz, 28. kwietnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


e mz. O. III. 47,3 (1) [3425] 

Przeciw Jadwidze Plutowej, której 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym 

ał do c. k Sądu powiatowego w Mielcu 

z Ewę vierogową pozew o zapłacenie 
vvt KOT. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 12. maja 1903 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Mateusza Barszeza w Babu- 
lach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 2. marca 1903. 


i 
| 


L. cz. ©. IV. 88,8 (1) [35354 1—3] 
Przeciw Magdalenie z Nyszczów Za- 
jączkowskiej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. Sądu ps- 
wiatowego w Wianikach przez Maksyma Za- 
jączkowskiego pozew o 346 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwn tego wyznaczono 
audzeacyę do ustnej rozprawy na dzień 7. 
maja :908 godzinę 9 rano do Sądu niżej 
wymienionego B. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Magdaleny z Ny- 
szezów Zajączkowskiej, ustanawia się pana 
Mikołaja Gimdę w Barszezowicach jej kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandsę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. £. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 8. kwietnia 1908. 


L. ez. O. 1. 47/8 (L) [3409 1— 3] 

Przeciw Trymci Fiirstadt, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e k. Sądu powiatowego w Kozowej przez 
Leibę Izraela Fiirstadt pozew o własność re- 
alności objętej whl. 1429 ks. gr. gm. kat. 
Kozłów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12. maja 1908 godzinę 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Frymei Für- 
stadt ustanawia się pana Abrahama Adlera 
w Kozłowie kuratorem, 

Tesiże kurator zastępywać będzie Frym- 
cię Fiirstadt w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kozowa, dnia 14. kwietnia 1908. 


L. ez. Gm. 1. 2/38 (1) [8400] 

Przeciw Ohaimowi Blausteinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zostal do €. k. sądu obwodowego w Brzęża- 
pach przez Zygmunta Lewaxowskiego, pozew 
nikazcwy o 3353 kor. 

Na padstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty |. cz. Om. I. 28 (1). 

Celem strzeżesia praw nieznanego z miej- 
Sea povytu pozwanego, ustanawia się Pana 
Dre dehduja, adwokata kraj. w Brzeżanch. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaruianuje. 


U. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 10. kwietnia 1903. 


BE cz. C E Go (1) [3378] 

Przeciw Mikołajowi Pohłod, którego 
miejsce pobytu jest niezaane, wniesiohym 
został do e. k. Sądu powiatowego w Ohodo- 
rowie przez Mikołaja Dorosza ze Strzelisk 
nowych pozew o 225 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 29. maja 
1903 o godzinie 9 rano w tutejszym Sądzie 
Nra 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Po- 
hłoda, ustanawia się pana dr. Edmunda 
Brilla, adwokata w Uhodorowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Chodorów, dnia 24. marca 1903. 


L. ez. C. IL. 4%8 (1) [3407] 

Przeciw Łesiowi Rusyn, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. Sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Wasyla Legdan z Smereka pozew o 
320 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 8. maja 1908 godzina 10 rano. 

Celom strzeźania praw &Łesia Rusyn 
ustanawia się p. Semka Litowczaka w Sme- 
reku kuratorem. 

Texże kurator zastępywać będzie Łesia 
Rusyn w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Baligród, dnia 27. lutego 1908. 


L. cz C. IL 149;3 41) [5422] 

Przeciw Józefowii Wojciechowi Orchlom 
i sp. z Glinika maryampolskiego, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Gorli- 
cach przez Jana Pijanowskiego i sp. Glinika 
maryampolskiego pozew o 600 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 5. maja 1903 
o godzinie 8 rano. 


i Celem strzeżenia praw pozwanych Jó- 
i zefa i Wojciecha Orehlów, ustanawia się 
i Pana Dra Dziubczyńskiego, adwokata w Gor- 
j licach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
‘i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą Jub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 18. kwietnia 1908. 


TL ANANCNWN> ZEE 


L. 52.084. 


L. cz. Prez. 1076 18/3 [8404] 

Na drugą zwyczajną dnia 2. czerwca 
1908 rozpocząć się mającą kadencyę Sądu 
przysięgłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostali : 

Prezydent Edward Kostka przewodni- 
czącym, radcy Sądu krajowego Franciszek 
Pisztek, dr. Teofil Matusiński, Władysław 
Drobner i dr. Jan Cieszyński jego zastępcami. 

Nowy Sącz, dnia 23. kwietnia 1908. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. kwietnia 1908. 


| Epizoocya Powiat | Miejscowość 
: Buczacz Trybuchowce. 
Nosacizna į Sambor Czaple (ob. dw.). 


Trembowla 
Lwów miasto 


Borszezów Borszezów, Kapuścińce (gm. i ob. dw.). 
Brzeżany Kozłów (ob. dw.), Potok (ob. dw.). 
Buezacz Kośmierzyn. 
Ozortków Dżuryn, Zalesie. 
Dobromil Lacko. 
Dolina Qzołhany. 
Drohobycz Orow, Rychciee, Stebnik. 
Gorlice Olszyny. 
Grybów Kipszna (ob. dw.). 
Jarosław Ciemierzowice (ob. dw.), Wiązownica. 
Jaworów Cetuls. i 
Krosno Krasna, Ropianka, Swierzowa polska. 
Lwów Kozice. 
Mielec Czermin. 
Pilzno Wola lubecka. 
Parchy u komi į Podhajce Staremiasto. 
Rudki Hodwisznia (ob. dw.). 
Sambor Biskowice, Byków (gm. i ob. dw.), Czyszki, Sambor, 
Strzałkowice. 
Stanisławów DUR Knihinin, Łany, Paeyków, Sielec, Stani- 
stawów. 


Stary Ssmbor 


Mogielnica (gm. i ob. dw.). 
Lwów II. dzielnica. 


Łopuszanka, Strzelbice. 


Stryj Jameinica, Kruszelnica, Synowódzko wyżne. 
Tarnów Siedliska (ob. dw.), Szynwałd, Żukowice nowe. 
Tłumacz Bratyszów, Worona. 
Trembowla Budzanów (ob. dw.), Romanówka. 
Turka Szandrowiee. 
Zaleszezyki Dźwiniacz, Szezytowce (gm. i ob. dw.). 
Złoczów Usznia, Zborów. 
Zydaczów Hnizdyczów, Rudniki (ob. dw.). 

Róża wąglisowa i Dąbrowa Podkościele. 
Bochnia Wyżyce. 
Borszczów Konstancya (gm. i ob. dw.), Korolówka. 
Buczacz Koropiee (ob. dw.). 
WERE sj różanieeka (ob. dw.). 

AE wów erdyca. 
Pomór świń Przemyśl Bitodowieć. 

Przemyślany Poluchów mały. 
Rohatyn Bołszowce (ob. dw.), Danilcze. 
Stanisławów w. Stanisław. 


Stary Sambor 


Tysowica. 


Kamionka Radziechów, Żelechów wielki. 
Kraków Wolica. 
Nowy Targ Krościenko. 
Wścieklizna | Rzeszów Lutoryż. 
Skałat Stary Skałat. 
Sokal Dobraczyn. 
Zydaczów Turady. 


Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 


raźliwe zwierzęce: 


Austrya dolna. 
Zaraza pyska i racic: miasto Wiedeń 8, 5, 10, 11, 15, i 17 dzielnica. 
Czechy. 
Zaraza pyska i racie: Nebovid, Roth-Petschkau (p. Kolin), Skur (p. Szlan): 
Morawa. 
Zarazapyska i racie: Ohirlitz (p. Berno), Brenditz (p. Zuaim). 
Styrya. 
Zaraza pyska i racie: (illi-Umgebunę (p. Cilli), miasto Qilli. 
Wegry. 
Zaraza pyska i racie: w 99 miejscowościach, 219 zagrodach. Z tego przy- 
pada na grauiczący z Galicyą komitat Trencsón 2 miej. 6 zagr. 


Niemcy. 


Zaraza pyska i racie: powiaty rządowe względnie kraje: 
Magdeburg, Oberbayern, Oberfranken, Schwaben, Neckarkrejs, 


Poznań, Bromberg, 
Jagstkreis, Donaukreis, Lo- 


taryngia (razem w 21 gminach i 44 zagrodach). 
Pomór świń: 1105 gminach i 1478 zsgrodach. 
Rosya 


| „ w guberni kieleckiej. 
Nosacizna: pow. Jędrzejowski, miej. Prząsław, gm. Skroniów,: pow. Pinezowski, 


miej. Dobisławice, gm. Donatkowice. 


Parchy: 1. pow. Pinezowski, miej. Boszczynek, gm. Zakrzew, miej. Drożewice, gm. 
Kszysztoforia, miej. i gm. Czarnocin, 2. pow. Miechowski miej. Niszków, gm. Jazdowice, 


miej. Lentkowiee, gm. Radzemice. 


w guberni Jekaterinosławskiej. 
Nosacizna: pow. Jekaterinosław, pow. Marinpol, pow. Aleksandrowsk, pow. Sla- 


wianoserbsk. 


Księgosusz w guberniach: Elisabethpol, Tiflis, Kriwan. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 27. kwietnia 1902. 


L. ez. ©: IV. 108/3 (1) [8455] 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Janowi Georga Kornelioszowi Schlenker, 
wniosła firma Petroleum Maatschappij Ga- 
licie przez adwokata Dra Preya w Nad- 
wórnie skargę o uznanie, że pozwanemu nie 
przysługuje prawo 20-letniej dzierżawy pgr. 
1262/1 i wykreślenie tego prawa zpn. 

Andyencyę de rozprawy wyznaczoRo 
na dzień 4. maja 1903 o gudzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 6, 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat Dr. Markiewicz 


w Nadwórnie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie niezgłosi lub pełnomoekika nie 
uslanowi. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Nadwóna, dnia 20. kwietnia 1903. 


L. eż. ©. DI. 95/8 (1) [3348] 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sea pobytu Jakóbowi Moskalowi wniesiono 
do Sądu w Leżajsku przez Tomasza Szpilę, 
kuratora Katarzyny Różyckiej, pozew o wła- 
sność parceli gruntowej 545/1 w Wulce gro- 
dziskiej. 


9 


Audyencyę wyznaczono na ł4. maja 
1903 yJencyę wy J 

Kuratorem dla Jakóba Moskala usta- 
nowiono dr. Gołąba. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, daia 17. marca 1908. 


ln, (e (BL UAT 71L5) (1) [3426] 

Przeciw Józefowi Obrochta, niewiado- 
memu z pobytu wniósł Adam Sobczyk, 
z Kościelisk pozew o wystawienie doku- 
mentu. 


Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 5. maja 1903 o godz. 9 przed 
południem. 

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
Dra Nowotnego kuratorem. 

_ Tenże zastępować będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
pozwany w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITIL. 

Nowy Targ, 4. kwietnia 1903. 


N ZIE TN="T EL mKIECZAZ | 


Doniesienia prywatne- 


m NN ZECENA 
Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


ER. PRIMO S 


Lwów, ulica Mickiewicza I. 2 (róg placu Smolki) 


zaproszenie 
na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


1903 o godzinie 7-mej po południu w Izbie rękodzielniczej w ratu- 


szu IL. 


piętro. 


Porządek dzienny: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 
2. Rezygnacya pp. asesorów sądu polubownego. 


Jedwab Fu'ard 


= 


do zł, 11'85 za metr, jakoteż ze najnowszy czarny, biały i ko orow 

berga od ot. 60 do ste 11-35 R <br" gładki: w paskach, wzortysty, EA W? 
Jedwabne sdsmaszki od zł, —'85 do zł. IL80 Jedwab balowy i 
Jedw2hne suknie bast, od zł. 9:90 do zł. 43:25 Jedwab na wyprawę 
od zł. —60 do zł. 
za metr franco i już oclony do domu. Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwajcaryj, 


Fabryka jedwabiu HENNEBERG, Zürich. 


od ct. 60 do zł. [f-25 
ed ct. 60 do 2ł, [|-35 


3:70 Jedwab na bluzki od ct. 60 do zł. I-35 


[B] 


M o 


poleca 
tutki » PRIMUS białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 


tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE«. 


zaproszenie 
a 


n 

Walne Zgromadzenie 
członków Związku galicyjskich kupców trzody chlewnej, stowarzy- 
przymusowej Kasy chorych dla majstrów przy Stow. przemysłowem | szenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwo- 
krawców i kuśnierzy we Lwowie, które się odbędzie dnia 5. maja | wie, odbędzie się we Lwowie, dnia 10. maja 1903 o godzinie 10-tej 


nina 0) 


przed południem w sali hotelu Metropol przy ul. Pańskiej 1l. 1. 
Na porządku dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków Stowarzyszenia. 
2. Wniosek rozwiązania stowarzyszenia i ogłoszenia likwidacyi. 


3. Wybór likwidatorów. 


Pcnieważ do powzięcia prawomocnych uchwał, wymaganą jest obecność 1, części 


3. Wybór 5 asesorów do sądu polubownego i 2 zastępców. członków, a do uchwały rozwiązującej Stowarzyszenie obecność */, części członków Što- 
U d i , warzyszenia, przeto na wypadek gdyby taka ilość człnków nie była obecną zwołuje się 
UWAGA. Jeżeli na wyż oznaczony czas nie zbierze się dostateczna liczba członków od- | niniejszem po myśli $$. 29. i 30. statutu drugie Walne Zgromadzenie z tym samym 
będzie się tego samego dnia o godzinie 8 wieczór powtórne Walne Zgroma: | porządkiem dziennym, które odbędzie się dnia 21. maja 1903 o godzinie 10-tej przed po- 
dzenie z tym samym porządkiem dziennym. łudniem w tymże samym lokalu, a która bez względu na ilość obsenych członków będzie 

zdolnem do powzięcia prawomocnych uchwał. 

Gdy wreszcie uchwała rozwia» ŚBtowarzyszenia powziętą być musi ($. 30. statutu) 
na dwóch po sobie następującyc” ~ do powzięcia prawomocnych uchwał zdolnych zgroma- 
dzeniach, przeto zwołuje się r wiejszem trzecie Walne Zgromadzenie, które odbędzie się 
dnia 7. czerwca 1903 o godzinie 10-tej przed południem również w tym samym lokalu, 
a na kiórem powziętą zostanie druga uchwala co do rozwiązania i likwiducyi Stowarzy- 


Bolesław Mikuliński 
przewodniczący. 


Obwieszczenie. 


-Á a: 


We środę dnia 6. maja b. r. a w razie nie zebrania się wy- 
maganej ilości członków we czwartek dnia 14. maja b. r. odbędzie 


się w biurze Towarzystwa 


II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


na które P. T. członków się zaprasza. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1902. 
2. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn- 


ności i rachunków za rok 190%. 


3. Potwierdzenie uchwały Rady nadzorczej celem rozdzielenia zysku. 


4. Zmiana statutu $$. 4. i 11. 
5. Wnioski członków. 


Rada nadzorcza Towarzystwa kredytoweg» i oszczędnaści w Jazłowcu 
Stowarz. zarejestr. z ogr. poręką. 


Mendel Koch 


prezes. 


z 


TOR 


Da n y 
(Mi vir 
ki ży 


OOOO ODODODCCÓŚ 


VZOZOZOZOZGZOZOK 


Lwowskiej Filii 
anku galic. dla handlu i przemysłu 


został przeniesiony do nowo urządzonego 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska l. 3) 
gdzie również przeniesiono 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 
Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


Dawid Arak 
sekretarz. 


OIOVANNI OLOOTO OLOLLO OA 


XXOKOZOZOZOZOZOZOZOZOZSZOZOZOZOZOZOZOZOZOZOZOK 


szenia. 
Lwów, dnia 28. kwietnia 1908. 


Dyrekcya. 


Prezes 


Liwarzystea Wzajemnych Ubezpieczel 


w Krakowie 


zawiadamia niniejszem 


Członków uprawnionych do glosowania na mocy 
art. 10. statutu ogólnego, że w myśl rzeczonego 
statutu 
odbędzie się 
dnia 15. maja 1903 
Wybór uzupelniający 


ubezpieczeń w Krakowie. 


Kraków, dnia 28. kwietnia 1903. 


l-go Delegata z miasta Lwowa. 

Wybór Delegata odbędzie się we Lwowie w gmachu 
ratuszowym w sali posiedzeń Rady miejskiej o godzinia 
ìi przed południem pod przewodnictwem JWgo Michała 

Michalskiego, wiceprezydenta miasta Lwowa. 

Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych działów ubezpie- 
czeń P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl ustępu 3. instrukcyi 
wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni przed terminein wyborów. 

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu »In- 
strukcya wyborcza«, wyciąg ze statutu Towarzystwa odnośnie do prawa wy- 
borczego, oraz formularz na pełnomocnictwo do ewentualnego użytku Członków. 

Możliwe reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadesłane być 
winne przed dniem 8. maja 1903 do Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych 


Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwie- 
nia przewodniczącemu, który wspólnie z komisyą wyborczą na zasadzie arl. 
10. statutu ogólnego Towarzystwa o ważności reklamacyi orzeknie. 

Listy wyborcze wyłożone będą od dnia 1. maja 1908 w gmachu repre- 
zentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie. 


Józef Męciński 


Prezes Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krakowie 


BĘ Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
od. ulicy Kreẹtej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskon 


Świał i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. == 
Widoki nałnry == podróże = Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki kiste- 
ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztuka i nauka = itd. itè. 


== Zmiana sbrazów co tygodnia = 
00 26. kwietnia 1903. 


Z £ucerny do frou - - - 
Wstęp 10 cot. 
Otwarte od 10-łej rano do 18-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 hałerzy. 


3 pokoje, przedpokój i kuchvia na parterze 
do najęcia od 1. maja, ul. Zyblikiewicza 37. 
gntormy urzędnika 5-mej rangi, galowy i słu- 

żbowy tanio do sprzedania. Wiadomość ulica 
Zielona 22. 


Ppr etarra biegły i p aktycziy, poszukuje 
posady przy Urzędzie od 1. lub 15. maja b. r. 
Adres: A. W. w Krośnie, Białobrzegi. 


Osoba z lepszego towarzy- 
stwa, moralna, w średnim wieku, zna- 
jąca się na gospodarstwie, poszukuje 
umieszczenia do samoistnego zarządu 
domu jako reprezentantka. Zgłoszenia 
przyjmuje pod literami H. N. poste-re- 
stante Stanisławów. 


KOPERNICHI i SYN 


optycy l mechanicy; 
Lwów, plac Halicki, polecają 


po cenach najtańszych okulary, ewikiery, ki sie) 
arometry, DR" mikroskopy, drewonki ela 
ktryczne ete. 


Naprawy najta- 
niej i najrychiej 
Zamówienia 
z prowincyi za- 
łatwiamy punk- 


<© 


Kupujmy u źródła krajowego! 


Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr, 1-20. 

Funt herbatników mieszanych złr 1 

Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 

, Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp. 
lekarzy po ot. 40, 75 i złr. 150. 

Herbaty Chińsko- rossyjskiej świetnej paczka et. 50 


poleca 


EHH. TIRET ER 


właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kopernika l. 8, obok Pasażu Miko- 
lascha. 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą 
za pobran em. 


Centralne biuro ogloszeń, 


do murowania najlepsze | NOWOŚĆ. Znana cukiernia Teofila Podhalicza 
najtaniej u | przy ul. Trzeciego Maja 17, Lwów, poleca 
x U Í z dniem dzisiejszym pierniki czysto miodowe wyrabiane na sposób toruńskich p.d 
BRAZ E BAL N BB runkiem znanego w całym kraju specyalisty Józefa Zimmera. Dla wygody P. T. Piklanoć 
Lwów, Sy kstuska 2%, pierniki będą sprzedawane w kioskach parku Kilińskiego, w ogrodzie miejskim i we wszystki: 
i Telefon Nr. 605 zakładach zdrojowych. Cukiernia urządziła letaią werandę i pokoje dla kółek towarzyski 
| ie RZE gdzie dostać można szyneczkę, kawiorek, maleńki pilznerek. 


Cukiernia otwarta od S-tej rano do 1-ej w mocy. 


OPZZ LŚ. 
NN NZZYNYNNNYNTYNYNYTY 


o ADÓ fabryka wyrobów z papieru 


a" Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


EDT | m zz 


ia 


przepuklinę 


JET 


pspełnieją 
zbrodnię 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie Bprubeją 
Ę mego wynalazku. Bez operacyi. Dostałem zloty 
medel! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Qłussenhauerem. Prospekta pod dyskrecyą gratis. 
Carl Tisel, specyalista, Wiedeń Vi., Amer- 
| lingstrasse 19. 


poleca 


narty, papiery listwa, miki i bibniki cygarelogo | LD. 


Do nabycia w sklepie przy pl. Maryackim |. $, oraz w innych 
handlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


KR 200. 000 


względnie koron 100.000 wygrać można pro- $ 
mesą na ios węgierski premiowy. Ciągnienie $$ 
15. maja. Cena "całej promesy kor. 11 — po- BĄ 
łówki kor. 7-- razem ze stemplem i prze- $ 
syłką. Przed zazupnem losów za gotówkę lub fĘ 
na spłaty upraszamy zażądać naszego polskie- #8 
go „Poradnika finansowego“ który rozsyłamy 
każdemu bezpłatnie. 


3 Dora bankowy 
> BWolaatym i Ulam 
s Lwów, ul. POZA 8. 


Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


ŚAAWAWAAWAWAWAWAWWAWAWAWWWAWA: 


Dywidendę 4%- 


zaa |od akeyi Banku Ziemskiego w Poznaniu za r. 1902 wył 
cają za zwrotem kuponu od 1. maja b. r. 


w Krakowie Bank galicyjski dla Handlu i Przemys 


wa Lwowie Lwowska Filia Banku Galicyjskiego 
Handlu i Przemysłu 


po H. 46.80 Wal. austr. za kupon. 
W Fasie Banku ziemskiego w Poznaniu płatne są | 
pony po Mk. 40 wal. niemieckiej. 


Bank Ziemski w Poznani 


w PARYŻU. 


aky Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Ta rszFę, Szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 
sami i wszelkie słabości naskórne ; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
poni 


amo 


‘osiw. 
"lg frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
"IN, 


w 4: 


Go 3C mlieca Louis de Grand. 


pp.: Mikolascha, We- 
i „luskiego, Ehbrbara i Ru- 
ije wipt tekach pp.: Irauczyńskie- 
szniew: kiego. 


yJ 


f 
MAŚĆ mym OUL 


ht... 
ła „Redyk: i’ 


Prz 


rat 
PAi, 
i 


So widzenia 
wory 6 18 meir. 


rzutami aama 
R PRERAJ A Paa o T | JRE ZĘ NEA OZONE JĄ PEER JAZDE 


z RADKNEMANGA GMAKAAACA KACNEAAMA © "NAV ASEMENI DAD EDADE DK 


ię p 
EUT] gwarancja za owłość. | Akce. BANK ZWIĄAŻZKO 
52 własnych wasów imebiwwych pałwai. f- dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarezyeh 
5 ARG i JELLINEK rq we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7, 
| ra załatwia następujące interesy: 
Wiedeń, Schottenving i. _ |8 1. Eskontuje ireeszontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych 
udspeszł, Arany Janos B 3HE i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
wena lagiellońska 22. e i osób prywatnych. | | 
i x ( 2. Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w wa- 
Saon E. eo. r runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim. 
tzierników i uniwers. reklamy [Q 3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
Adolfa Chulawskiego f: chunku bieżącym za P oeni po cztery (4) > 
w Wiedniu, VE. Getreidcmarkt Nr. 13 (Telefon 2432) ipa cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez gipo wiete lo i 
„mae. í e 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- G a Una a w 90 dniach oprocentowuje po cztery 1 p 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych | (9 2) P PA f p 3 $ , ei 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. ra 4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju ef ekta wartana e 
=| 1E monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu- 


e dn a 
DOGOGOGODSGSEGOOGOGOGEGUG GUWUWGOCGCOJE 


ów, 
B 
8 


PIGUZKI 


Tłómaczenia 

z polskiego na niemieckie 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adres w biurze Plohni.. 
ina naturalne czyste pie- 
zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 

poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


a A N 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527 


BLANGARUA 
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNY% 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 
a Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrofu- 
licznym (nabrzmienia, stram, wole na szyi, etc.) 
Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Cv, 40, rue Bonaparte, PARIS. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. W Krakowie w aptekach pp.: 
Radyka, Wiszniewskiego. i Mikunekiego 


w g9 m Gg i 
vooo nek własny lub komisowo. 


. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 
spodarcze. 

Godziny urzędowe od 9 de pół do 2 w południe. 
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(Zarządca WŁ. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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